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Robotnicy! pamiętajcie o święcie t-go Maja!
Uchwały Rady Raczelnej

9. 9. S.
R ad a N aczelna P P S  ua ostalniem swern 

posiedzeniu powzięła .szereg' uchw ał doly-  
ezącycli najw ażniejszych sp raw  i zagad-  
nień. s tojących  n a  p orządku dziennym  
przed p o E k ą  M asą pracująca..

P o  dokładnem  om ów ieniu obecnej sy­
tuacji poiilyczncj : g o sp od arczej  w pań-  
siwie R ad a jednom yślnie po'wwo azila ko­
nieczn ość  d otych czasow ej opozycji zasad­
niczej naszej p a rtj i  w obec rządu i u ch w a­
liła K opozycji lej nadal pozostać Opozy­
c j a  P P S  nic jest wynikiem  chwilowego złe­
go hum oru  jak  to s ta ra ją  się przedstaw ić  
nasi przeciwmiry — lec wynikiem rzeczo  
w eg o ustosunkow ania się f i S w ob ec dzia­
łalności rządu, a wice w ob ec faktów, od 
o ceny klóiry-ch u ciek ać  n a m  nie m ożna i 
nie wolno. "Od pierwszej uchwały' opozycji  
w stosunku do rząd u , powziętej przez Radę  
Nacz. nielylko nie nie zaszło, coby przeciw  
lej opozycji przem aw iało , ale przeciw nie  
każdy dzień p o p ie ra  to stanowisko nasze. 
Cały horendalny sposób przep row ad zen ia  
w yborów , dem agogja. bezprzykładne nadu­
życia  w yborcze, jakich  w naszej dzielnicy  
nie pam iętan o  od 1900  r., dalej polityka  
g o sp od arcza  rządu, o fiarą  której pada kla­
sa p ra c u ją c a ,  grożące  klasie robotniczej nie­
bezpieczeństw o . r e f o r m y 1 u stio jow ej puń- 
slwa. dążenie do obcięciS p raw 'p o lity czn y ch  
szerokich m as ludowy eh. ta jn a  d y p lo m acja  
rząd u  v. zakresie  polityki zagrań  — wszyst­
ko lo ra z im  sprawka, że stosunek nasz do  
rządu musi być zasadniczo w yraźnie  opo­
zy cy jn y m .

Ju ż  dziś trzeba sobie zdać sp raw ę z le­
go, że główny atak pbjdzie w kierunku  
zmiany u stro ju  pań stw a — i tu uchwałyr 
Rady N acz. nie p ozostaw iają  żadnej wątpli­
wości.

Najsilniejszy p ro rz ą d o w y  klub „jedyn­
ki" stal się dziś w ykładnikiem  reakcji  poli­
tycznej i społecznej, a rdioć. b łą k a ją  się 
ła m  jednostki ideowe — lo jednak jako c a ­
łość p op ierają  bez zastrzeżeń szkodliwą dla  
klasy p ra c u ją c e j  politykę i gospodarkę rz ą ­
du. Jedy ną gru p ą w o b o z ie ' ,.jedynki", świa­
d om ą sw oich celów jest sk rajn a  p raw ica  
u b szarnic/o-kapilalistyczna, której wpływ 
n a  politykę i posunięcia  rząd u  jest co ra z  
silniejszy.

Z całymi lynn obozem musimy w alczyc  
z c a łą  stanow czością  podobnk? jak  z ende­
c ją . k tó rą  obecnie sa n a c ja  godnie zastępuje.

Na innym  froneid stoczyr musimy7 w al­
kę z kom unizm em . W szelkiego ro d z a j  u kol- 
tu n e rja  c h c e  widzieć P P S  w roi i p io ru n o ­
ch ro n u  przed kom unizm em . — Aly jednak  
zw alczam y kom unistów  nie z takich czy in­
n y c h  niebezpiecznych cila kolluństwa wzglę-

Sprawa rokowań polsko-niemieckich.
Po rozmowach wiedeńskich.

W A R SZA W A , 17 l ( M  wl. J a k  się 
dow iadujem y, rozm ow y odbyte w W a rs z a ­
wie' między- d r T w ardow skim  i di H e rm e ­
sem. nie doprow adziły  do konkretnych re­
zultatów. Decyzja nastąpi dopiero po od­
pow iednich uchw ałach  obu rządów W w ar  
szawie sp ra w a  dalszych rokow ań polsko-  
niemieckich będzie przedm iotem , ob rad  Ra-  
cly ministrów po pow roeń  min. Zaleskiego.

W I E D E Ń . 17 4. (A W .). Pp. dr. Tw u :-  
dow.śki i dr. Ile mes ukończyli już iwe 
k onferencje  wiedeńskie i wyjechali do W a r  
szawy. W  k o n feren cjach  jych  brafi udział

prócz przew od n iczących  obu delegacji tak­
że ich sekretarze pp. r a d c a  mhiisierjahry  
Adamkicwvi.cz i r a d c a  ) zadu V. eber.

B E R L i  V 17 4. (A W Ą  P r a s a  niemiecka  
donosi w związku z rokow aniam i polsko-  
nieiuieckiemi. że w flotach zbliżonych do  
rządu niemiecku go po rozmowie d ra  H e r­
m esa z dr. T w ard ow sk im  zapanow ał n a ­
strój optym istyczny. W  najbliższych dniach  
zapadnie w  Berlinie i W arszaw ie  decyzja' 
co do dalszego prew adzęnia  rok ow ań  o tra ­
ktat handlow e.

„Germania” o znaczeniu wizyty min. 
Zaleskiego w Rzymie.

B E R L I N  1-7 4. iPA'E C entrow a „Ger­
m a n ia "  w dłuższej depeszy swego k orespon­
denta w arszaw skiego om aw ia znaczenie, p o ­
dróży m inistra  Zalewskiego do R /y m u ^ p r / y -  
czein przyznaje  że podroż la m a  c h a ra k te r  
zdecydow anie polityczny, stwierdza jednak  
rów nocześnie . żc wszelkie kom binacje  po­
lityczne na lemat luj p odróży są mylne i 
fantastyczne. Zasaduic/.em pytaniem  jesl. z 
której stron; wyszła in h ia ly w a do tej wi­
zyty. K orespondent p odkreśla  Lu. że inicja­
tyw a wy szła otd Mussotini dgo. Spotkanie  
n ń n i.Jra  Zaleskiego z iMus.yoltuim, jest tem- 
bardziej zrozum iale ze względu na stosunki  
miedzy' olm /nyżam i stanu w cyasib, kiedy 
Zaleski byt jeszcze posłem w R/.ywiic. k o ­
respondent uważa za rzecz bardziej niż 
praw d op od ob n ą. że w rozm ow ie między m i­
nistrem  Zaleskim a Mussolinim p oruszoną  
została  również s p ra w a  stosunków  polsko-  
litewskich. Ostatecznie jednak jak zaznacza  
kećespondenl. świadczyłoby Lo tylko ó< leni, 
że Aiussolini s tara  się rów nież przez osobi­

ste podkreślenie ważności problem u w sch o ­
dniego n ad ać  tern większe znaczenie swej to-; 
zic. że w stosunkach dy pl om a tycznych moż­
na obchodzić się bez [agi N arodów . N ato­
miast zupełnie bezpodstaw ne — jak ośw iad­
cza  „G erm an ia" — są fan las tycz no kombi­
nacje1 w związku z wizytą m inistra  Zale­
skiego na temat rzekom ego oziębienia się 
stosunków  między E o lsk ą  a 1 ran cją , P o­
m ija  się tu fakt. że lego rodzaju ce l  nie 
przyniósłby- żadnego większego zysku mu 
Polsce ani W io ch o m . Nic należy pozatem  
zapom inać, żc P o lsk a  na terenie' polityki  
m iędzynarodow ej jest n arazie  ograniczona  
do wpływów na bliskim W schodzie. Dlatego  
nic moglabw zaw ażyć na szali zagranicznej  
poliiyki europejskiej w szerszeni lego słow a  
znaczeniu. Z ap om in a się o jednem , m ia n o ­
wicie o leni, że Polska nie zdecydow ałaby  
się za żadną cenę do odrzucenia dawmej 
swej przyjaciółki P ’-amcji dla widoków aie- 
jzupełuie pewbycli.

dów. ale w ałczym y z nimi .jako szkodnikami  
klasy robotniczej "jako ludźmi, sLojącynń ńa  
usługach  innego państw a Nie l/y!o kraju  
gdzieby działalność kom unizm u nie za- 
cliwdala rily p rolelarja tu , a w śłiflS zatem  
szła zawszei re a k c ja  i faszyzm.

R ad a *Nacz. jednom yślnie polepiła nie­
cn ą .  w sp om agan ą firzete san ację  robotę Ri- 
uiszkicwicza na G. Śląsku szkodliwej dla  
PlPS. — Dla ludzi w rodzaju Biniszkiewieza  
niem a m iejsca  w naszej p ar !  ji

Chcem y i 'dążymy do lego, aby w p artu  
naszej były jednostki ideowe' i zawesze Jak  
n a  zew nątrz w ż y d u  publ., jak  i w iw n ą lrz

partji walczy ć będzitńny o iczyslość
R a d a  N acz powzięła pozalein cały  sze- 

n g postulatów o których realizację  PPS.  
w a lcz y ć  będzie w p arlam en cie  i życiu co-  
diziennem.

O brady Rady Nacz. cech ow ała  jed n o ­
m yślność wszystkich juj członków, co  "jest 
najlepszą odpowiedzią, dla różnych kruków7 
kracząoych  o .rozbiciu w P P S . Obrady He1 
byty raz jeszcze dow odem , że wszystkim  
.naszym tow arzyszom  sp raw a partji i jej 
dobra, sp raw a dobra klasy p racu jące j  leży 
n a  sdrcu.
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a m e r y k a ń s k a  r62d£H a p o N u .
Rząd Stanów  Zjedli A m eryki póln w y­

stąpił z now ą in icja tyw ą pokojow ą W  n o­
cie w ystosow anej do rządów F ra n cji ,  'inglji. 
Niemiec. W ło ch  i .laponji prop on u je  w spól­
ne przyjęcie  traktatu n a  którego fu n d am en ­
tach m ożn ab y  bu d ow ać pokój wszech I udzki.

W  projekcie, w ym ienionym  p a n d  woni, 
podkreślono m. in. konieczność niedopusz­
czen ia  do w o jn y  między7 jakiemikotwiek n a ­
rodam i świata.

K on kretnie  'dotyczące ustępy traktatu  
b rzm ią n a stę p u ją co :

Stpony, zaw iera jące  trak tat ,  ośw iad­
czają  uroczyście  w imienin swoich ludów, 
że potępiam uciekanie się do luojrnj Ma 
rozwiązania między narodowych spprów i 
że, wyrzekają się je j jako narzędzia p o l i ­
tyki państwowej w stosunkach wzajem- 

• nych między sobą.
Strony, zaw iera jące  trak tat ,  u m aw iają  

się, że uregulownmie czy  rozw fązyw anic  
Wszelkich .sporów czy  konfliktów jakiego­
kolwiek rodzaju, czy  jakiegokolwiek po­
chodzenia , ktoreby pom iędzy niemi p o ­
w stały, nic będą niydy osiągane inaczej 
jak zapomocą środków pokojowijeh

Rząd am eryk ań sk i jest zdania, że przez  
p rzystąpienie wszystkich n a ro d ó w  świata  
do takiego trak tatu  będzie m o żn a  nareszcie  
polożyC kres wojnie i osiągnąć upragniony  
pokój.

J a k  p o trak tu ją  poszczególne m o c a rs tw a  
ten p ro je k t?  Dotąd nie widać nigdzie, ani 
m oraln ego , ani fizyictząiego r o z b ro je n ia ;  z 
w yjątkiem  Danji i Xorweg'ji, gdzie dzięki 
socjalistom  w p r o w ad z o 11 or .czę śc i o w (i ro z b ro -  
lenie, wszędzie wydatki n a  wojsko pow ię­
kszają  się z każdymi rokiem , jakby u w ró t  
każdego z pań stw  stała już w ojn a  !

T e  same Stany Z jedn  , k tóre  w ystępują

obecnie z różdżką pokoju, d osk on alą  swe 
lotnictw o i p rzysp osab iają  sw ą technikę l 
chem ię dla usług wmjny. Kilkadziesiąt po­
cisków tru jący ch , rz u co n y ch  z kilku a e ro ­
planów m oże w7 kilku m in u ta ch  największe  
środow isko ludzkie zam ienić  w straszliwy  
cm en tarz  Anylja  „na wszelki wyrpad ek “ za­
bezpieczą się przed niebezpieczeństwem  n a ­
pędu na Londyin pierścieniem  stacji iolni- 
c/yich. skąd w krytyczn ym  m o m en cie  m o g ą  
w y fru n ąć  uzbrojone aerop lan y , by7 w  czas  
śni i sączyć nieprzyjaciela . Iłósja  wysila się 
na k onstrukcję  n ajbardziej p recy zy jn y ch  po 
cieków i aparatów  lolniczyioh, w y ch o w u ­
j ą c  przy tein swą młodzież w7 diu hu wrnisko- 
wo w ojennym  już od n ajm łodszych  lal. — 
Niem cy  p om im o zakazów7 traktatu w ersal­
skiego nie przestają  się zbroić, b u d o w ać  i 
p rzygotow yw ać narzędzi wmjennyęch. aby7 w 
„odpowiedniej ch w ili"  użyć ich praktycznie.

Tak świat się a-obraja i w  takiej chw7ili 
A m eryka wry7slępuje z projek tem  trak ta tu  
przgciw wojnie, k tóry  poszczególne rządy  
będą ro zp atry w ały  w zaciszach swych ga­
binetów.

W a rto  przy7 sposobności om aw iania  
projektu pokoju przypom nieć, jakie ofiia- 
ry pociągnęła za sobą ostatnia wTielka 
w ojna.

Oto organ m  i ęd źyn ar  od o w7e go stow arzy­
szenia byłych uczestników7 wTojuy światowc-i 
„ F id a c "  zamieścił niedawno artykuł pod tv-  
lulem : .J a k i e  ofiary7 w ludziach pochłonęła  
wmjna świat o w — Na podstawie1 urzędo  
wyTeli statyslyk przedstaw iono w tymi arty7- 
kule w cy frach  jakie straszne spustoszenia  
W ludziach w wolała nieszczęsna wmjita.

Pod pozymją I. w ym ienione są liczby  
żołnierzy zmobilizowanych, pod p o z y cją  II.

A. C Z E C H O W .

KAMELEON
K om endant policji Oezumlejew7 o b ch o ­

dził ry nek targowy7. Za m m  szedł policjant,  
t r z y m a ją c  w rę k u  koszy7k ze skonfiskowm- 
nym  .agrestem.

D okoła p;tnowrala zupełna cisza. Nie by-  
lo w id a ć 'a n i  żywej duszy.

— Co. gryziesz, przeklęte b y d l ę ! — u- 
slysza! nagle Oezumlejew.

Głośne szczekanie.
O ezumlejew odw rócił  się i ujrzał, jak  

z placu drzewa, należącego do Piczulina,
w yskoczył pi ós na trzech nogach. Za m m
zaś biegi m ężczy zn a  z odpiętą kamizelką*^-

Ze sklepów7 ukazy7w7ały się, zaspane ooii- 
eza. i jak  z pod ziemi dokoła  placu z drze­
w em  pojawił się tłum ludzi.

Oezum lejew szybKO udał się w7 kierunku  
zbiegowiska. P rzed  składem drzew a siał 
człow iek w odpiętej kam izelce i trz y m a ją c  
w ysok o prawrą ręk ę . pokazywali tłum ow i o- 
krw a wiiony palec.

O czum ltjew  poznał, iż człowiekiem tym  
jest zegarm iM rz i jubiler Chrjukin. Przy-  
iezyTn a zaś całego  /b ii  gowiska. m łody, biały 
szpic, z żółtą p lam ą n a  plecach , leżał na  
ziemi, w yciągn ąw szy  łapy. i d rżał n a  całym  
ciele. Jeg o  załzawione oczy, w y rażały  strach  
i trwogę.

— Co się tu s ta ło ?  — spyiał Ocizumlejew, 
p rzecisk ając  się przez tłum. — Co się s ta ło ?  
Ki o krzyczał ?

— Szedłem, wrasza wysokość, nie zaeze-, 
p ia ją c  nikogo, swrn.ją d ro g ą . — rozpoczął  
Chrjukin, — i ch cia łe m  kupić drzew o u 
Dymilrj.a M ojtresanow i' za, nagle ton pies 
w7stręlny, nie wiem dlaczego, chw ycił mnie 
z a p a ł c e .  Je s te m  rzemieślnikiem, p ra c a  m o ja ,  
jk?sl b ard zo  p recyzyjna..  Szkoda, k tórą  pies

m i w yrządził, mnisi zostać w y n agrod zon a,  
bow iem  z now odu skaleczonego palca , przez  
tydzień nie będę mógł p ra co w a ć .

— H m . co . tak ! — przejmówil O czum le­
je  wr kaszląc  i m ru ż ą c  oczy

— T ak  do kogo należy7 ten p ies?  Nie 
pozw olę krzyw dzić obywateli ! P ok ażę  lu­
dziom. jak  należy pilnow ać swoje p s y !

— Ekłyjrńn ! — zwróciI się do policjanta,
dowiedz się. do kogo należ/y pies i spisz

protokół. Napisz, że Chrjukiii jest p o g ry ­
ziony7 do krwi Do kogo należy ten pies, py7 
lam ?

— Zdaje m i się. że len pies należy do
gen erała  Szigolcwa, — rzeki ktoś z tłumu.

— Do generała  SzigolewTa ?... Hm ! Eldy-  
rin ! P o trz y m a j mii płaszcz ję’st slrasznie  
g o rą co  .’ Zagadkow e tylko jest w jaki spo­
sób ten pies m ógł c ię  ugiwźć, — zw rócił  się 
O ezum hjew 7 do Tśbrjukina. — Przecież  to  
jest taki mały piesek ! T en  imały piesek u- 
gryzl ciebie, takiego olbrzymia ! Napewmo  
gwoździem skaleczyłeś się w palec i foraz 
ch cesz  osk arżyć psa... Napewnio przy p u sz­
czasz. że... my isię nie  znam y na tern !...

— W asza w y s o k o ś ć , o n ‘ drażnił psa za­
p a lo n y m  papierosem , więc pies rzucił się na  
niego. I * o klolliwy człowiek, w asza w y so ­
kość i

— K łam iesz ! Nie byłeś przy tein, dla­
czego więc kłamiesz ! Wasz.a wy sokoś''- jest 
Człowiekiem inteligentnym, więc napewmo 
zgadnie, kto mów7i praw dę.

■— M e, pies nie należy7 do generała  
zauw ażył policjant zatopiony7 w my7ślaeh. — 
Jego  psv (Są rasow e i o wiele większe.

— Czy jesteś tego pewien ?
— Tak. w7asza wyNokośe...
— I jj;a w7iem, że psy g en erała  są bardziej  

w artościow e i .szlachetniejszej rasy7, pod­
czas. gdy leń, lo jakiś zw yczajny kundeł. 
Kto m oże Irzyhnąć takie zw uerze? ! Gdy ta ­
kiego psa  łapią w Moskwie łub w Peters  
burgu. to na m iejscu  się z nim załatwia ja. ’

zoinierzy poleglycu,  a pod p o zy cją  III. żoł­
nierzy inwalidów , całkow icie  lub częścio w o  
niezdolnych już do pracy7;

ATjancI.
I. It. III.

Rosja
Francja
Anglja
Włochy
Serbja
Rumunja
Belgja
Ameryka
Reszta aljantów

12,000 000 
8,200000 
9.500 G00 
5,601.000

700.000 
1,000.000

400.000 
4,200 000

COO 000

1800.000 
1,306.000 

945 000 
497 000 
400 000 
250000 

44 000 
lO.OOw 
60.000

15% 
16 „ 
10 „ 

9„
57 „ 
25 „
H „ 

1.3 „ 
10 „

3.560.000
2.460.000 
2,120 000

960.000
150.000
150.000 
100 000
240.000 5.7 
67.000 11

30»/a
30 .,

17 „ 
21 „ 
15 „ 
25 .,

Państwa Centralne.

Niemcy
Austrja-Węgry
Turcja
Bułgaria

I. II III.
13,250 000 1.885 000 14% 4,249.000 32»/» 4
9,000 000 1,450 000 16 „ 2,000000 22 ,,
1,800 00( 450 000 25 „ 674.000 3 7 ,,

500.000 70.000 14., 100.000 20 ,,

P o  stronie  aljantów  było  zmobiiizowa- 
nych  4 2 .2 0 0 .0 0 0  żołn., z pośród  nich jtołe-
g i(  5 ,3 0 2 .0 0 0  ( 1 2 ‘7 p ro c .t ,  rannych  było  
9 .7 9 7 .0 0 0  (23  p ro c .) .

Pańslwm centralne zmobilizowały  żoł- 
iuerzty> 2 4 ,5 5 0 .0 0 0  z pośród  któiycli zginęło
3 .8 5 5 .0 0 0  (16  profu). a rannych  w ró ciło  —
7 .0 2 3 .0 0 0  (29  p ro c .) .

Żadna statystyka nie zdoła ju ż  oczyw i­
ście ustalić, ile ludzi z pośród  tych, co  z 
wojny7 wirócili, z m a rło  z w ycieńczenia, prze­
bytych  trudów, ile dostało obłędu, ile po  
m im o pozornego zd row ia  calkowricie jest 
niezdolnych do pracy7, ile m iljon ów  walów i 
sierót żyje w n ajstraszn iejszy ch  wmrunkach  
w7skutek brakli zyw7ieieła.

T a k  w ygląda w7ojna !
 ̂A m d iyk ań sk ą różd żk ę pokoju trzeba u-

lizmu, w7 którego interesie w m jn a! A

C hrjukin . n ie  d a ru j  swej krzywydy. W łaści­
c ie la  p sa  trzeba u k a r a ć !

— Może 'jednak należy on do g e n e r a ła !  
rzekł ktoś z tłumu.

— Hm... E ld y rin , nailzuć mi płaszcz,  
strasznie  m i zimno. Zabierzesz psa  do gene­
r a ł a  i n a  m iejscu  sprawdzisz, czy  należy 011 
d o  nie'go. Powiesz, że znalazłem psa i p o ­
słałem n a  górę. D oaasz , że p sa  nie m ożna  
w yp u szczać  sam ego n a  ulice Może to jest  
.jakiś w7arlośeiowy okaz. i o ile każda Świ­
n ia  będzie go d rażn iła  papierosem , m oże  
m u  ktoś jeszcze w yrząd zić  krzyw dę A ty 
głupcze, spuść w reszcie  ię rękę. Po co  r o ­
bisz widowisko ze swego palca i Sam jesteś  
lemu winien !

— 0 ,  fani idzie k u ch arz  generała , zap y­
lamy- go. Pi7oeliorze. chodź n o bliżej, mój  
drogi ! Spojrzyj n a  tego psa. Czy należy on  
do w as ?

— Do n a s ?  Nigdy nie mieliśmy takiego  
p s a !

— T o  wypy7tyw7anie jest zbyteczne  
rzeki Oezumlejew. — Pies  ten wałęsał się 
bez w łaściciela. W iad o m o  przecież, że w ałę 
sające  się psy należy w ytępiać i koniec ’

— Ten pies nie należy do nas — mówił  
P r o c h o r  dalej — tyiko do b ra ta  generała ,  
k tóry  p rzyjech ał do niego z wizytą.

— C o !  W odzim ieirz Iw anow icz przyje­
chał ? 1 — zapylał Oezumlejew7 z miłym u- 
śmidchein. — A ja w7cale o tern nic w iedzia­
łem I P rz y je ch a ł  w7 odwiedziny ?

— T a k
— No. no, przyjechał w7 odw iedzin< 

R ard zo  m nie  t o ‘Cieszy7... a len piesek jest mi­
lutki... i ten zegarm istrz  7hce mi w m ów ić,  
iż to m aleń stw o schw yciło  go za p a lce !  
Ił a. ha !

P r o c h o r  zawołał psa, który pobiegł za  
nim. Tłum  śmiał się z Clirjukina.

— JeSzoze cię  p rzesłu ch am  ' — łcz.ykuąl  
d o  niego Oezumlejew i o tu lając  się w  płaszcz  
udał się w dalszy7 obchód rynku.
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KOPERNIK MARYSIEŃKA
Dziś ważne zniżki na iilin batalistyczny p. t.

EITWi przy wyspach 
falklanbzk'ch.

N a stę p n y p ro g ra m  :

HARRY PF.EL i VIVIAIV GIBSON
w ostatnim najnowszym 18 aktowym dramacie salonowo • sensacyjnym p. t.:

„BACZNOŚĆ HARRY.,.."
C a ło ść  1 8  a k tó w .

6 tygodni niezwykłych przygód wśród apaszów i handlarzy źj wym 
towarem — Akcja toczy się na lądzie, morzu i w powietrzu.

C a ło ść  1 8  ak tó w .

Po Radzie Naczelnej P. P. S.
I o w  prezes dr. Zygm unt M ore lW A R S Z A W A . 1C> 4. Przedstaw iciel n a ­

szej p rasy  p a rty jn ej  uzyskał kilka .cieka­
w ych  rozmów na tem at świeżo ubo.iczo-  
n y ch  obrad Rady’ N aczelnej P P S .

Tow, poseł <!r. Diamond

w y b ra n y  dzisiaj prezesem  R ady N aczelnej, 
powiedział n a m :

— Zm ienione stosunki w naszem życiu  
publicznem  znalazły w yraz b ard zo  p om yśl­
nie w o b rad ach  Rady- Naczelnej. D aw no już 
-nie m ieliśm y zebrania p artyjnego, na któ- 
r e m  panowTalaby taka zgodność zap atryw ań ,  
jak  podczas dzisiejszych obrad  R ad y Na­
czelnej Opinje Rady- w spraw ie taktyki p a r ­
tyjnej, szczególnie co  do .stosunku do rządu, 
były zawsze podzielone i ró żn ica  zdań / n a ­
chodziła  często  w yraz b ard zo  nam iętny. — 
T e ra z  — wy daje mi się — jest opinja ogól­
na. że inna taktyka jak  stanow cza opozy- 
< ja. dzięki stanowisku rządu stała się m d  
m ożliw a. Rieg rzeczy- jest zupełnie konse­
kwentny. Pom inąw szy jakieś przesadne opi- 
nje. trzeba było przeC,ież zrozum ieć, źe rząd  
stojący na stanowisku solidaryzm u społe­
czn ego  nie będzie się ubiegał o w sp ó łp ra cę  
stronnictw u w-alki klasowej'. P rześw iad cze­
nie to Mtato się ogólnem. Nie wiem. jak  się 
z a ch o w a  rz ą d  w m n ń jsz o śc i  sejm owej. .le­
żeli ch c e  Polsce z a ch o w a ć  system p a r la ­
m en t i m .  lo elojdzie do prześw iadczenia,  
że nad stronnictw em . które przez w y b o ry  
znalazło  najsilniejsze p o p arcie  ludności,  
rządzie  p arlam en tarn ie ,  konstyiuey-jnie, nie 
m ożn a

Tow. senator Stanisław Posner  
ośw iadcza k ró tk o :

— Wyniki olirad R ad y  Naczelnej są 
bardzo dobre. U ch w alo n a  rezolucja  jesl w y­
raźna i ścisła.

Tow. poseł Mieczysław Niedziałkowski 
mówi

— Rada Naczelna wykazała ihzccz jedną, 
najbardziej dla nas js lo ln ą : praw d ziw ą i 
rz e b ln ą .  zupełną jednolitość partji we  
w-szyslkieb sp ra w a ch  polityki soejalislycz-  
nej w- Polsce. Możemy teraz z całym  spoko­
jem patrzeć w- przyszłość.

JESZCZE O PODRÓŻY MIN. ZALESKIEGO.
Słuszną jest uwaga bratniego „Naprzodu", 

który pisze
Do tych satelitów: raszyzmu włoskiego za­

licza obecnie część prasy francuskiej i P o l­
skę z racji odwiedzin p. Zaleskiego w Rzy­
mie. Przyznajemy, że ani nistorji, ani celu 
tycn odwiedzin nie znamy, gdyż tłumaczenie, 
źe p. Zaleski utrzymuje dobre stosunki z Mu- 
ssolimm z czasów, gdy był posłem w Rzy­
mie, nie przemawia nam do przekonania. 
Chwila na manifestowanie osoDistych uczuć 
me jest odpowiednia, zbyt rażący jest ter­
min wizyty po wizytach w Rzymie dijploimja- 
tów tureckich, bułgarskich, węgierskich itd. 
Nie lesi zresztą tajemnicą, że niezawisłość 
p. Zaleskiego w jego resorc e nie jest kom­
pletną i stąd nje on ponosi pełną odpowie­
dzialność za wszystkie pociągnięcia w na­
szej polityce zagranicznej.

SANACJA KONIECZNIE CHCE MIEĆ RACJĘ.
„Dziennik Lwowski" pisze:

Prasa P. P. S., będąca zresztą w tym wy­
padku tylko eenem „Vorwartsu“ j „Arbeiter-

s twierdza
— Rudh N;uq»ejna stanęła na wysokości  

zadania, w ykazała zupełna, jednolitość p a r ­
tji w ocenie stosunków poi i lycznyc b . Nie 
odezwał się ani jeden glos za zm ianą do- 
tychdzasow ej polityki i za ew enlualnem  
popieraniem  irządu. Większa część olirad i 
dyskusja pośw ięcona była ustosunkow ania  
się partji do problem u rolnego, k tóry  n a  
podstawie m liwal i inicjatyw  poruszonych  
w: dyskusji, znajdzie w najbliższym  czasie  
w y raz  w  pozytyw nych w nioskach klubu n a ­
szego w- Sejmie.

Tow  poseł Kazimierz Czapiński 
ośw iadcza w rozm ow ie-

— P o ra ź  pitnjwszy w ostatnich ta lach  
posiedzenia Rady Naczelnej nie były w alką  
polityczną między jakiem ikolwiek ugru p o­
woi ni sin i poliPyMZiieini w ew nątrz partji.  — 
Cala Rada N aczelna zjednoczyła się na re-  
zolutji b ard zo  w yraźnie  zazn aczającej  opo­
zycyjn e  stanowisko p artji  oraz re a k cy jn ą  
treść  tych ugi-upowań. IRóre są składow-emi 
'Częściami jedynki. J akt zgłoszenia się grupy  
D ro b n era  do PPS .,  aczkolwiek la grupa  
jest b a rd /o  m ało  l ic m a  i pozbaw iona poli­
tycznego znaczenia, będzie mial pewne zn a­
czenie m o ra ln e ,  gdyż wykazuje, iż nie istnie­
je polityczne stanowisko pośrednie między  
socjalizm em  n komunizmem. W ostatnich  
tygodniach byl\ k olp ortow ane liczne  
pogłoski o m a ją c y c h  nastąpić  eonajm niej  
wielkich starciach , jeżeli nie zgoła r o z ła ­
m ach . nu lei Radzie. Naczelnej, i niewątpli­
wie istnieją w państwie czynniki, które b a r ­
dzo uważnie nadsłuchiw ały -cech Rady N a­
czelnej U ,,zvstKie le czynniki, gdziekolwiek  
sio znajdow ały. jeszcze raz  i lo bardzo  
p rzy k ro  się zawiodą, gdyż w yb ory  i fakt 
wzmacnie-nia sil P P S  w Sejm ie nietylko nió 
osłabiły w ewnętrznej spoistości partji. lecz 
oilw roinie. lak ją  wzm ocniły, że jak w spo 
umieliśmy na w ślepie. Rada Ńa'czeina zajęła  
się praw ie wyłącznie kwest ja. o rg a n iz a c y j­
nej rozbudow y paylji i rzeczowa, analizą  
polityczna. — i nie ujawmila żadnych starć  
wewnęlt znycli.

ki" ostrzega więc, że faszyzm me jest tak 
silny, jak na to wskazują pozory, że są to 
rządy przemocy, że nie należy wchodzić z 
niemi w kontakt. Diagnozę |ę dyktują uprze­
dzenia partyjne. Według powszechnego dzi­
siaj mniemania, rządy faszystowskie oparte 
są na bardzo silnych podstawach i, choć 
może nastąpić ich przeobrażenie, w takim 
czy innym 'kierunku to o obaleniu ich może 
marzyć garść fanatyków antyfaszyzmu, prze­
bywających na enngracji. Kto w medjolań- 
skim wybuchu maszyny piekielnej widzi coś 
innego, jak tylko czyn kilku zawodowych spi­
skowców - dynamitardów, ten nie zna psy­
chiki społeczeństw południowych i rozkrze- 
wionych tam tradycyj zbrodni politycznej Z 
antyp-atji do faszyzmu czynić wytyczną w 
stosunkach państwa polskiego z państwem 
włoskiem jak to czynią socjaliści, znaczy to 
dać jeszcze jeden dowod, że straciło się po­
czucie rzeczywistości, oraz konieczności pań­
stwowych.
Panowie sanatorzy! P. P. S. nie jest echem 

„Yorwartsu" i „Arbeiterzeitungu". ów fakt, iż 
zgadzamy Się w poglądach z bratnią nam prasą

zagraniczną, świadczy o wspólnocie naszych my­
śli o jedności zapatrywań i dążeń i to jest na­
szą silą w soljdarnem dążeniu do socjalizmu. My 
twierdzimy nadal, iż podstawa rządów faszystow­
skich we Włoszecli jest kruchą. Dowodem tego są 
wybuchy, które mają miejsce od czasu do czasu, 
co jest rzeczą zupełnie naturalną. Krucną będzie 
podstawa zawsze tam, ydźie się chce wbrew natu­
rze politycznej czynić pociągnięcia, jak to jest 

I obecnie we Włoszech. Gdyby Mussolini rządzi! 
zgodr.ie z wypadkową sił społecznych, nie potrze­
bowałby uciekać się do dyktatury, opartej o prze­
moc. Nie byfoby dyktatury, lecz byłaby' demokra­
cja t. zn. panowanie większości oparte o wolność. 
Ale Mussolini nie ma większości, więc siłą musi 
ujarzmić większość społeczną.

Niebezpiecznie jest wiązać sję z państwem, 
o tego rodzaju taktyce politycznej, bo z ducha fa­
szyzmu wypływa, odpowiednia taktyka dyploma­
tyczna, która niezupełnie odpowiada wymogom 
utrzymania pokoju. Więc nie myśmy utracili „po­
czucie rzeczywistości oraz konieczności państwo­
wej", lecz Wy, Panowie, którym nie wolno mieć 
własnego zdania, lecz myśleć tak, jak góia na­
kazuje. ,

j i a  nuifpU esis

Pobielane groby.
W  ,,Gazecie kościelnej'', tygodniku, wydawa­

nym pi zez kler lwowski, w ^Dziale pytań i odpo­
wiedzi" jeden z „czcigodnych prenumeratorów" —• 
jak się redakcja wyraźja dręczony skrupułami 
prosi o odpowiedź na następujące pytanie:

„Czy można bez zastrzeżeń udzielić rozgrze­
szenia penitentowi, który w czasie wyborów do 
SejniL,, wzgl, Senatu, oddał głos na listę so­
cjalistyczną lub komunistyczną? A jeżeli tak, to 
pod jakiemi warunkami?"

Bieony księżyna j.s,zoze w seminarj|.nn duchownem 
dowiedział się, że socjaliści są dziećmi szatana i 
przeznaczeni są z igtóry ną ogień piekielny. A tu 
pizychoozi do koniesjonału jlede.i z tycli zatraceńcowi, 
który jest wierzącym katolikiem, człowiek przeko­
nany, że przyznawanie się do ideji socjalistycznej, 
głoszącej miłość wszystkich biednych i pokrzywdzo­
nych, nie może być 'grzechem. R oto, co mu każe od­
powiedzieć wyższa władza duchowna ustami spo­
wiednika ;

,,,iYvozna jeżeli penitent zapewnia, że za- 
k h  szczerze tego grzechu i przyrzeka, że w 
przyszłości będzie głosował tylko na listę, którą 
duchowieństwo katoiirkie uzna za godną pole­
cenia, albo za względnie najlepszą".

Cz.y wij wiecie, co robicie w swojem ślepem 
zac ie trzew ien iu , ^ d u szp as te rze "?  C zy w iec ie , że  uka­

zami takiem i DOdkopujecie wiarę ii ludzi religijnych, tę 
w ia rę  dla p rop a gow an ia  której jesteśie  m ianow an i 

i op łacan i?
Kiedyś Chrystus wypędzał ze świątyni handla­

rzy... a gromadził koło siebiz nieszczęśliwych i wy­
dziedziczonych. I dzisiaj, 'gdyby się zjiąwił, świętym
uniesiony gniewem, wypędziłby tych, co handlują 
świętosciami wiary, co je sprzedaj^ tylko możnym 
tego świata,

I jak wówczas — i dzisiaj za nim poszedłby lud 
a ,.uczeii w piśmie" Faryzeusze współcześni wyda­
liby go w ręce siepaków za oćałenie istniejącego po­
rządku społecznego.., ynx.

PYSKÓWKA.

WARSZAWA. 17. kwietnia. (A. W .) W czoraj w 
Sączie Apelacyjnym rozpatrywano sprawę obrazy sło­
wnej pani Lindneiowej- Gorczyńskiej (znanej artyst­
ki teatralnej i filmowej}. P. Gorczyńska oskarżyła 
pierwszą żonę swego nręża p. Felicję Lindnerową o 
obrazę słowną. Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
wyaał wyrok skazujący p Lindnerową na dwa ty­
godnie aresztu.

llEKCft
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Manewry Reichswehry na Śląsku.
B Y T O M , 17. 4. (A W ). Tegoroczne wielkie 

wiosenne manewry Reichswehry odbędą się na 
Śląski- niemieckim w onecności prezydenta h in - 
denburga. Główna kwatera oddziałów biorących 
udział w  manewrach mieścić się będzie w miej- 
scowośei Laubau, która będzie równocześnie o- 
środkiem operacyjnym jmąnewrów. Zjechali tam 
już kwatermistrze pod dowództwem gen. Tschir-

W ILNO, 17. 4. (A.W). „Dziennik W ileński' 
zamieścił w kronice drobną notatkę p, t. „Nadu­
życia w Funduszu bezrobocia", która zawierała 
wiadomość o dochodzeniach podjętycn przez pro- 
kuratorję przeciw kilkunastu pracownikom Fun- 
duszu pod zarzutem dopełnienia defraudacyj.

W  dniu wczorajszym w godzinach popołud­
niowych wtargnęło do redakcji , Dziennika W i! . ‘

W A R SZ A W A , 17. 4. (teł. w f j.  Dziś w są­
dzie okr. w W arszaw ie rozpatrywano sprawę re­
daktora odpow. „Robotnika" tow. Borskiego, po­
ciągniętego do odpowiedzialności karnej za arty­
kuł, który ukazał się w czerwcu 1926 r. i oma- 
w iał krwaw e wypadki w Ostrowcu w wyniku 
których kilku robotmków zostało zabitych. W  ar­

\VARSZAWA. 17 1. (teł. wi.). Swego  
.czasu ogromnie oburzenie w yw ołało  zab ó j­
stwo Zdzisław a Kiw iarskiego, n a  osobie ko­
w ala  Jezierskiego. Z. Kiwiarski w ym ów ił  
posadę kowalowi Jezierskiem u. Kow al J e ­
zierski przybył do dw oru, c h c ą c  się r o z ­
m ó w ić  z 'dziedzicem. W p ro w ad zo n o  go do 
do gałiiindu.

W  iczasie ro zm o w y , kowal trzym ał w rę ­
ku żelazny pręt, któ.rym. p od enerw ow any,

M ON TREAL, 17. 4 (Pat). Według donie­
sień otrzymanych tu z Point Amour, satoolot „Bre^ 
men" podejmie lot we środę, po naprawieniu śm i­
gła, które w czasie lądowania zostało poważnie 
uszkodzone. Panna Junkiers przybyła do M ont­
real z Nowego Jorku na aparacie tego samego 
typu co „Bw m en1', celem udzielenia pompcy lo­
tnikom niemieckim;, w porozumieniu z rządem ka­
nadyjskim, Przybył również mechanik firjmy „Jun- 
kers" wraz z częściami zapasowemi samolotu.

Q U EBEC, 17. 4 (Pat). Celem lotu majora 
Fitzmurice do Q uebec jest zabranie potrzebnych 
części składowych z aparatu F 13 tego samego 
typu co „Brem en", w celu naprawienia „Brem en".

W A R SZ A W A , 17. 4. (AW ). W pływy z da- i
nin publicznych i monopolów za trzecią dekadę !
marca 1928 r. wynios’y ogółem 98  milj zł. to
jest o 16 milj. zł. więcei niż za trzecią dekadę
marca 1927 r. W  tern wpływy z aanin publicz­
nych da’y 66 mili. zł., wobec 59 milj. zł., wpływy 
zaś z monopolow 32  milj. zł. wobec 23  milj zł. 
za trzecią dekadę marca ly 2 7  r. Daniny publiczne 
dały przeto za tizecią dekadę marca 1928 r. 7 mi- 
ljonów zł więcej, niż za trzecią dekadę rria-ca 
1927 r.

W A R SZA W A , 17. 4. (Pat). W pływy z da­
nin publicznych i monopolów za marzec 1928 u 
wyniosły ogółem 2 4 3  milj. zł. to iest o 60 milj. zl. 
więcej, niż za marzec 1927 r. W  tern wpływy 
z danin publicznych wyniosły 166 milj. zl. w o -

schnitza, dowódcy pierwszej grupy Reichswehry. 
Cele taktyczne, kierunek operacyjny, jakoteż ilość 
wojsk rnaiących wziąć udział w tych manewrach 
trzymane są w tajemnicy. Prezydent Hindenburg 
odbędzie równocześnie podróż po okręgu prze­
mysłowym Śląska niejni|ieckiego. Charakterystycz­
ne, że wiefkie manewry Reichswenry odbyw ają się 
już drugi raz na Śląsku

9 osób, które ptzy pomocy gwałtu starały się 
poprzeć sw ą argumentację wywołując zajście, w 
czasie którego jeden z członków redakcji został 
ciężko pobity.

Notując ten wypadek cała prasa wileńska 
potępia zajście w yrażając nadzieję, że odpowied­
nio zarządzone śledztwo zdoła ustalić winnych, 
którzy muszą być ukarani.

tykule dopatrywano się obrazy komendanta po- 
ucji Chmury, którego nazwano „opraw cą". Po­
nieważ świadkowie nie stawjli się obrona wniosła 
o odroczenie rozprawy. W niosek obrony sąd odrzu 
cii i Skazał tow. Boisk jego na 2 tygodnie wię­
zienia Tow  Borslti wniósł apelację.

stuknął kilkakrotnie o podłogę. R ozm ow a  
p rz y b ra ła  c h a ra k te r  gw ałtow ny i zakoń czy­
ła  się tragicznie, geh ż Kiwiarski w yciągn ął  
z biurka re w o lw e r  i slrzelił 'do Jezierskie-  
go. k ład ąc  go Irupem  n a  m iejscu.

Sagi okr. w  W łocław ku skazał K iw iar-  
skiego. za zabójstw o w uniesieuiu, n a  1 i 
pól r .  (wrerd/.y. Dziś sp ra w a  była ro z p a ­
try w a n a  przez Rad A pelacyjny, Sąd Apela-  
c.yjo\ uniewinnił Kiwiarskiego.

W śród tych części składowych znajdują się czę­
ści podwozia, śmigła, olinowania i motoru. —  
W zmiankowane czewi składowe samolotu zostaną 
przewiezione samolotem do Green Ley Isiand. i 
,Brem en" po opuszczeniu wyspy, na której się 

w tej chwili znajduje, ma zamiar wylądować w ! 
Quebec, aby stamtąd zabrać majora FPzmiurice 
przed dalszym lotem do Nowego Jorku.

Q U EBEC , 17. 4. (Pat). Dr. Cuisinier i me- j 
chanik, zn ajdu jący  się w sam olo cie  Kanadyjskim  j 
którym przeleciał majoi Fitzmtirice z Green Ley 
Island, pozostali na wyspie w celu pomagania przy 
naprawie samolotu „Bremen

bec 128 milj. zł., zas wpływy z monopolów 
77 milj. zł. wobec 55  milj. zł. za nijarzec 1927 r. 
Daniny puDhczne aaly przeto za marzec 1928 r. 
o 38 milj. zl. więcej, monopole zaś o 22  (milj. zł. 
więcej, niż za marzec 1927 r.

ECHA NADUŻYĆ W ELEKTROWNI CHORZOW SKIEJ.

WARSZAWA. 17. kwietnia. (A. W .) „Knrjar 
Czerwony" donosi, że w związku z wykryciem na­
dużyć w Elektrowni Chorzowskiej i w koncernach 
węglowych „Robur" i ^Fultnen" naczelnik śąsk iego 
inzęGu skarbowego Batycki, zostai przeni>&siony w 
arodze służbowej do Brześcia. P. Batyckiemu wy­
toczono dochodzenia dyscyplinarne.

Zmiana holejnasn obrad w Komis}! 
budżetowej.

WARSZAWA. 17. kwietnia, (tel. wl.) Bowna&ąa- 
my się, że wob przeziębiania się min. spraw wojsk. 
M aisz. Piłsudskiego, który ma brać udział w obradach 
nad budżetem ministerstwa spraw wojskowych, ko­
lejność obrad zostanie zmiehicGia i na pierwszem posie-- 
ożenili komisji budżetowej będzie rozpatrywany bu­
dżet ministerstwa robót publicznych.

Rozwiązanie Zarządu warszawskiej 
Kasy c h ^ M .

WARSZAWA. 17 kwietnia, (tel. wi.) Dziś wie­
czorem zebra! się Zarząd Kasy chorych celem wy­
brania prezydjum. Przed przystąpieniem do wyborów 
zabrai glos przedstawiciel pracodawców, który o- 
świadczył, ż'e pracodawcy skiadaia mandaty do Zarzą­
du. W obec tego komisarz Kasy ch. dr. Gebartowski, 
stwierdził, że Zarząd jest niezdoInij ukonstytuować 
się i zostanie rozwiązany.

P. -P. S. złożyła odpowiednią deklarację.

Górnicy domagają i>ę nudwyżki glac
WARŻ^ANYA. 17 4. (Lol, wl ). Z dniem  

1 m a ja  w ygasa, obow iązująca d o ty ch czas  
w  przem yśle 'gó rn i czyim um ow a. P r z e m y ­
słow cy postanowili ją  w y m ó w i/ ;. W ydział  
Cctilr. Zw. G órników  postanow ił, p o  refe­
racie  Iow. S ‘ uńez\ ka w ym ów ienia nie p rzy­
j ą ć  i d o m a g a ć  sic podwyżki płac. w związ­
ku z ro s n ą c a  slalc drożyzna.

W A R SZA W A . 17 i. tel w !.) .  Organiza.- 
ćje  zaw odow e 'górników , m etalowców i ch e­
mików zairiubiionych w przem yśle nnflo-  
w n ii w ystąpiły z żądaniem, 'p od w y/k  plac.

DEmofiStra^yin# marsz 3b tysląey 
sfreiKUjąoyoh

KALKUTTA, 17. 4. (AW). W  całych Indjach 
angielskich wybuchają coraz to nowe strejki. O- 
Statnio 30  tys. strejkujących podjęło z Kalkutty 
marsz demonstracyjny poprzez kraj, jednakowoż 
z powodu epidemicznego szerzenia się cnolery 
pocnod ten musiano wstrzymać. W  Kalkucie 
strejkuje obecnie 3 tys. zamiataczy ulic, w  Bom - 
bayu 20  tys. ronotników włókienniczych- Doszło 
tam ostatnio do aktów terom  i krwawych starć 
z policją. W  Bombaju robotnicy zastrejkowali z 
powodu zamierzone! reorganizacji pracy w prze­
myśle włókienniczym.

MIN. ZALESKI POWRACA W  PIĄTEK.
WARSZAWA. L7. kwietnia, (tel. wi.) Minister Za­

leski powraca Kio Warszawy w piątek, 20. b, m.

POSIEDZENIE SENACKIEJ KOM ISJI S hAr BC W O - 
BUDŻETOW EJ.

WARSZAWA. 17. kwietnia, (tel. w Q  Prezes se- 
naddej komisji skarbowe- budżetowej sen Gliwic, 
zwołał posiedzenie komisji na wtorek 24. b. m. na 
gociz. 3 7-tą Na porządku dziennym ukonstytuowa­
nie się komisji i podział referatów. >

W  9-tą  ROCZNICĘ OSWOBODZENIA WILNA.
WILNO. 17. kwietnia. (A. W .) W  związku z 9 -tą  

rocznicą wyzwolema Wiina przez wojska polskie w 
aniu lii. b. m. odprawione zostanie uroczyste nabo­
żeństwo w bazylice archikatedrahtej w obecności 
,przedstawicieli wiadz, duchowieństwa etc.

STRZELANINA NA POGBANICZU LiTEW SK IEM .
WILNC. 17. kwietnia. (A. W.) W  dniu 15. b. m. 

w 'godzinach popoludniowyich w Rejonie Sejfi, w pobliżu 
granicy litewskiej zabity został przez patrol litew­
skiej straży pogranicznej mieszkaniec wsi Kalety, Do- 
marariczuk, który przechodzi! przez most na rzece 
Alaiyszy, znajdujący się po stronie polskiej.

t r a g ic z n a  ś m i e s ć  w  t u n e l u .
KATOWICE. 17. kwietnia (A. W .) W czoraj' w 

tunelu kolejowym obok kopalni „Kleofas" pociąg oso­
bowy zdążający z Katowic do Wielkich Hajduk, na­
jechał na przechodzącego tunelem nieznanego męż­
czyznę w wieku kit 25 i poszarpał go w kaWałki. 
Identyczności denata nie ustalono.

LOT DO BIEGUNA.
BERLLN. 17. kwiel.ua. (Pat.) Biuro Wolffa do­

nosi, l e  gen. Nobile wyjeżdża jutro przed południem 
przez Sz.Gnecrn do Berlina, gdzie zabawi krótki czas.

Najście na redakcję „Dziennika Wileńskiego”.

Echa krwawych wypadKów w Ostrowcu.
R o zp ra w a  p rze c iw  re d a k to ro w i „R o b o tn ik a ".

Uniewinnienie obszarnika, zabójcy kowala.

Zwłoka w dalszym locie „Bremen”.

Ulolywy z danin I mnnapolc!v, zn maruc 1928.
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1 *< >i » c i e m n o t y .
0  ciem nocie pew n ych  w arstw  żydow ­

skich. I. zw. ch a sy d ó w , ż y ją cy ch  pom im o  
postępu kultury i leiclmiki w  m ro k a c h  i 
atm osferze  -czasów pierw otn ych , św iadczy  
ob razek  opisany w  sjonis tyczne i „C hw ili”.

Jest  w pobliżu b ro d ó w  m iasteczko Pod -  
kam ień, zamieszkałe, jak  praw ie wszędzie  
w  Małopolsce. przew ażnie przez żydów  c h a ­
sydów. Żyją oni z handlu i pośred n ictw a,  
a wolne chwile p ośw ięcają  m odlitw om  i 
studiow aniu talmudu. Gdy przed kilku m ie­
siącam i opróżniło  się w P odkam ieniu  m iej­
sce dla rab in a , żydzi tamtejsi powołali na  
to stanow isko jakiegoś kand yd ata  z Lesz-  
niow a. czem u byli przeciwni zw olennicy r a ­
b in a  bełzkiego którzy chcieli m ie ć  i w P o d -  
kamieniu jednego z „ cu d o tw ó rcó w ” z linji 
bełzkiej. W  rezultacie  zwolennicy B ełza  za­
częli w y p ra w ia ć  ró ż n e  psoty n o w em u  ra-  
bluowj który. za to rzucił  n a  nich  klątwę. 

. .C hw ila” pisze o Lem m . i
„Zbliżała się pierwsza noc setterowa'1. —  

jakby karę Bożą odczuli miejscowi żydzi fakl, 
że musieli przystąpić cio uczty pesachowej, po­
zbawionej tym razem tradycyjnych ryb. W  po­
bliskim stawie znikły tuż przed świętem Pasach 
ryby tak, ze nie można ich było nabyć nawet za 
drogą cenę. A to w pierwszy dzień święta z ja­
wili się w Podkamieniu sprzedawcy ryb, przy­
wożąc ze sobą icale stosy tłustych karpi, szczu- ! 
paków, sanuaczy i t. p. Żydzi podkamieniec- 
cy ulegli pokusie: stopniowo, jakby się pod­
kradając, zjawiały się matrony żydowskie, u ry­
baków, aby zakupić ulubiony przysmak mężów
1 czieci..Dowiedział (się o tem rabin podkaniieniec- 
ki. Zwoła! do siebie nadzwyczajną naradę „daja- 
nów“ i wnet otrzymali ,szam asi“ wszystkich 
bożnic następujące rozporządzenie rabina do o- 
gloszenia: Zabrania się spożywania zakupionych 
w święto Pesach ryb — całe to jadło uchodzi za 
„tre jfa". Naczynia, w których je -gotowano po­
winny zostać usunięte. Wszystkich, którzy prze­

kroczą to rozporządzenie, dosięgnie kara Bożal" 
W  poKorze wysłuchali wierzący ostrego na­

kazu rabina, polecili swym małżonkom zastosować 
się do rozporządzenia. Tylko „chasydzi belzcy“ 
wyśmiali „szamasa" który do nich przybył z na­
kazem rabina. Na przekór jego woli postanowili 
spożyć zakupione iryby. Gdy doniesiono o tem ra­
binowi postanowi! pościć do dhia następnego. 
W ieść o smutku, w jakim zostai pogrążony dom 
świątobliwego jmęża, dotarła rano do bożnicy pha- 
sydów berzkićh i wywarła silne urażenie, odez­
wały się głosy skruchy i opamiętania. Przyszły 
jednak za późno! Bo oto przed modlitwą zjja- 
wił się inabin ze swą świtą. Blady ze zmartwień i 
wycieńczenia świątobliwy mąż stanął przzd arką 
z rodałami, a z ust jego padły groźne słow a: 
„Niechaj klątwa Boża dosięgnie gminę tych 
krnąbrnych m ężów !'

Po wyjściu rabina zaległa grobowa .cisza 
wnętrze świąlyni. Nieznany strach zagości! w 
sercach chasydów.

Nazajutrz rozlegia się w Podkamieniu 
wieść, że kilkanaście chasydów belźkich zaniemogło 
ciężko. Wiadomość ta wywoiaia panikę wśród 
pozosialych chasydów bełzkich. Nie minęia do­
ba, a tajemnicza .choroba dotknęła wszystkich 
tych, którzy spożyli zakazane ryby.

Na życzenie rodzin upokorzonych chasydów 
zjaw ila (się delegacja żydów u .rabirta z prośbą, by 
przebłagał gniew Boży Rabin nakazał jednodnio­
wy post całej gminy żydowskiej".

YV\ obrażeń' sob ie !  J a k a  była m o c  klą­
twy rabina podkam ienieckiego, skoro  ryb y  
rznajdujące się już w  żołądkach jego prze-  
jeiwiiików ,sp o w o< 1 o w ały. cięzk ą  ich ch o ro b ę ,  
A m oże jak aś  izłośliwa lęka ryby tfe zatruła ? 
A m oże były n ieśw ieże? Tego „C hw ila” nie 
pisze, lecz zaop atru je  opow ieść o perype-  
t jach  św iątecznych żydów podkam ieniec-  
kieb tytułem , „Klątwa rabina dosięgła całą 
gminę żydowska".

Tylul ten m ów i ,ss m za siebie !

Zazdrosna kobieta w pętach karciarek i wróżek
W  małej mieścinie Apulji we Włoszech żył 

młody mechanik ze swą żoną. Zmuszony bra­
kiem pracy do poszukiwania zarobku udał się 
do Meajotanu j tam uzyskał niezłą posadę. —  
W  małym dornlku pozostała jego żona sama. Za­
pracowany człowićk pisywał do niej, wedle jej 
mniemania za rzadko. Niepokój wkiadi się do 
serca młodei niewiasty, Doszła więc szukać le­
karstwa do., kabalarki.

Naturalnie, że kabalarka wróżbami swojemi 
podnieciła jej niepokój, ale zarazem przenisała 
skuteczne lekarstwo w postaci jakiegoś dwuko­
łowego proszku, który miała spożywać w je­
dzeniu. Rada ta kosztowała nieufną małżonkę 
100 lirów.

Po miesiącu oazyia w mej jednak z powro­
tem nieufność —  udała się więc do innej w róż­
ki, która zaleciła jej, nad ogniskiem kuchennem 
Dowiesić dwie żółte wstążki —  a sobie zapłacić 
tysiąc lirów!

Mimo tyc hzabiegów, niepokój nie opuszczał 
naiwnej kobiety ani na chwilę. W  wielkim Me- 
djolanie tyle jesi ładnych młodych dziewcząt, peł­
nych wielkomiejskiej elegancji —  z pewnością 
niejedna z nich zainteresuje się jej małżonkiem 
i zabierze go do siebie...

Wbrew temu nadszedł list od męża, któryimj 
zawezwał ją do siebie. Pojechaia niezwłocznie i 
w pełnem szczęściu przeżyła parę dni.

Ale „djabeł nie śpi“. Od czegóż są usłużni 
sąsiedzi?

Znalazła się mianowicie sąsiadka o ptasim 
mózgii a długim języczku, która jęła opowiadać 
jej, jak to w czasie nieobecności żony, mecha­
nik spacerował z innemi kometami.

Któż znów tu pomoże nieszczęśliwej zazdro­
śnicy, jak nie kabalarka.

Za skuteczną radę w zaślepieniu swem od­
dała jej metylko gotówkę 300 lirów ale i wszyst­
kie prowianty, przywiezione z domu i sztukę 
płótna. Prorokini w zamian za to kazała jej spa- |

lić pewną ilość cukru, pieprzu i son, zapewnia- 
j jąc, że na zawsze uleczy to jej małżonka z nie- 
j wierności.
j Rozsądny jednak i rozumny mechanik, który 

miai zupełnie czyste sumienie odkrył przypadko­
wo sztuczki czarnoksięskie, wykonywane przez 
swą połowicę, która wyznała mu prawdę. Skoń­
czyło się na tem, że zrobił doniesienie do policji, 
która wróżkę zamknęła.

Posypały się potem, jak z rogu obfitości do­
niesienia innych najwnych i zazdrosnych kobiet- 
które wyrafinowana wróżbitka ponaciągała na wy­
sokie sumy.

Więcej oświaty, wyrozumiałości, rozsądku i 
poszanowania własnej godności —  a wypadki 
taikie me miałyby miejsca. Spryine karciarki i 
wróżki zniknęłyby bo nie miałyby dla siebie że­
rowiska.

Przeciw tyranji Mussoliniego.
Protest robotników włosk. w Ameryce.

NCWY YORK. Delegaci 75 włoskich orgauizacyj 
robotniczych, reprezentujący ogół 300.000 robotników 
włoskich w New Yorku na mityngu zwołanym przez 
Włoską Izbę Pracy uchwalili jednogłośnie re­
zolucję za wytężeniem wszystkich sił włoskiego pro- 
letaijalu w zwalczaniu tyranji i autokratyzmu Musso- 
liniego pod którego rząaami demokracja i woiność 
zgmęły we Włoszech Rezolucja włoskich orgauizacyj 
robotniczych w New. Yorku zakomunikowana została 
telegraficznie W łoskiej Konferencji Pracy w  Paryżu 
reprezentującej 2,500.000 zorganizowanych robotntków 
we Włoszech.

Uchwalono również walkę z  wpływami faszyz­
mu na gruncie amerykańskim.

W  szeregu nagłych wniosków omawiano akcję 
pomocy dla bezrobotnych robotników włosiach, któ­
rych liczba sięga już w New Yorku 50.000.

I ><A EKRANIE DNIA.

Podsłuchane.
— P ro szę  pana, co tu Lak k o p ią ?
— Z ak ład ają  kanał
— Tak.?... ISle wiedziałem 1 A przecież  

leniu tydzień n a  te,m sam em  m iejscu lakże  
kopali, a jióźniej wszystko zakopali..

— T e m u  tydzień 'zakładali  r u r ę  gazową,  
w ięc n ic  dziwnego, że ulicę rozkojiali, a po­
tem zakopali,

— B a rd z o  ładnie, aic leniu dw a tygodnie  
także tu kopali i później wszystko zakopuli.

— Kopali bo pękła rur® w odociągow a  
i Irzeba było n a p ra w ić

— A dlaczego v\ lakim razie zeszłej ś ro ­
dy znowu rozkopali lo, co w poniedziałek  
zakopali ?

— B o  zapomnieli w łączy ć  przew ody te­
lefoniczne...

— W iec  znowu ,1’OZKOpali ?
— A jak  pan .cb cial?
— Jab y n i w cale nie cb cial ,  ale zdaje nir 

się, ze już raz w tem tmiejscu zakładali ka­
nał.

— Prow izoryczn y .
— A leraz Lo już lak na fest ?... B o  widzi 

pan. j a  się boję, że za dw a dni będą /.uowu  
kopali...

— P,anie koch an y , odczep się pan ode- 
m nie ! Skąd ja  o 'leni m ogę w iedzieć?  Cóż  
lo j a  grabarz , cz y  .folbalista, abVm się znal  
n a k op an iu ] Ju ż  m agistrat wie co robi, a 
jak  nie wie, lo także jego rzecz !

Siem.

GEelda krvui.
Człowiek- w nędzy, człowiek głodny waży się 

na wszystko. Nędza i głód wywołuje rozpacz a roz­
pacz tire patrzy, co robi i gdzie uderza.

Nędzarz posunie się do rabunku i do zabójstwa, 
myśląc, że za tę cegę uratuje swa życie; nędzarz 
sprzeaa sw ą krew, by zdobyć pieniądze na chleb.

W  Wiedniu
tiandel krwią

odbywa się na rozległą skalę —  pół litra za 53 szy­
lingów (okoio 80 złotych). Transfuzja krwi —  to 
opeiacja w medycynie współczesnej stosowana bar­
dzo często; nieraz taka operacja ratujia ciężko cho­
rego od śnue,roi.

Przytułek dla mężczyzn w Wiedniu jest właśnie 
taką giełdą ludzkiej farwi. W  roli nabywców wystę­
pują szpitale i sanatoria, a nawet lekarze prywatni. 
Wystarczy tylko zatelefonować do przytułku, a chętny 
sprzedania zjawia się natychmiast na wezwanie. Nie 
każoy jednak wchodzić tu może w rgclmbę, dlarego 
właśnie ci, którzy krew sprzedają, co cztery ty- 
gocrnie poddawać się nniszą szczegółowym bada­
niom lekaiskim.

Niejaaen z tych ludzi sprzedawał swą krew dwa­
naście a nawet i szesnaście razy. Już po takiej liczbie 
operacji krew jego staie się bez wartości, bo rzay- 
ka jest jak woaa. Zreisztą, ponieważ niektórzy od­
dają swą krew nieraz po dwa razy na tydzień, osła­
biają oni barnzo organizm i stają się na całe juz życie
niezoolni do jakiejkolwiek cięższej pracy fizycznej.

Wszystkim tym ludziom nigdy nie w oluo spotkać 
się z chorym, którym krew swą sprzedawali i dzię­
ki temu ocalili im życie handel odbywa się tak, że 
po oadanin krwi dany jegomość otrzymuje w koper­
cie należność i nigdy nie wie komu uratował ży­
cie. —

Najczęściej' płaca wynosi, jak wiemy,
50 iśzylingów za pół litra.

Zdarza się jednak, że ktoś dostajłe 70 szylingów; 
e gay uda mu się zdobyć okrągłe 100 szylingów, 
czuje się tak uszczęśliwiony, jlakgdyby wygrał na
loterji. Konkurencja jest bardzo znaczna; chcących 
spizeaać krew znacznie jest więcej, aniżeli kupu­
jących.

K rw a w e  bójki w  A ltenbergu.
B E R L I N .  17  i. (A W . ). Podczas z e b r a ­

n ia  organizacji m ń ilaryslyczn ej ,-,Stahlhelm“ 
w Altenbuirgu doszło pom iędzy członkam i  
lej organizacji i kom unistam i do w alk ulicz­
nych . p rzyczem  10-cju ludzi odniosło ra n y .  
P o lic ja  iuterw enjow ała , aresz tu jąc  25  osón.
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Z  nowych dziedzin wiedzy i żyda.

złota 59

(N o w e  fakta. —  Sztuszne ?łi*ło. —  Złoto grobach i katakombach. 
Herm es Trism egisto s. —  strin d b e rg  jako alchemik. ~  Wodór1, pram a- 

terją. —  Utopia Morusa. —  H o ryzon ty  fiskalne a społeczne).
Pirogi wiedzy i badań n aukow ych są  

c ich e  i sam olne — wiodą w .świat daleki od 
hałaśliwych, gościńców’ pow szechnego z a ­
r o b k o w a n ia  i używania. Mało kto zdaje so- 
bić  spraw ę, jak  p ra cu je  umysł uczonego, 
jakie trudności m a  do p ok onania  badacz  
przyrod y , przez ja.kie gąszcze m cu ch w yi-  
n yeh  zjawisk toruje drogo, by odsłonić r ą ­
bek świetlanej prawdy, n ieraz  jedynej n a­
grod y  p ra c y  ca łeg o  znojnego żywota.

B y w a  jednak, żc ścieżki wiedzy krzyżują  
się z d rogam i cz y n n i go pulsującego iy  ia 
ogółu i w ó w cz a s  na chw ilę  uwaga całej 
ludzkości z w ra c a  jsię na ten fakt.

Gdy odkrycie faktu naukow ego odsłania  
horyzonty p rak ty czn i j doniosłości, „świat 
tisnessu"  wstiy\ niujc przez pewien czas o-d- 
łdeich i nadsłuchuje , jakie to n ow e m ożliw o­
ści bytu  i eksploatacji materjalnej  zapow ia­
d a  odkrycie  lub wynalazek.

Złoto, ja k o  środek w artościow an ia  w y­
tw o ró w  p racy , nab yw an ia  p ożąd an ych  dóbr,  
złoto, ja k o  synonim  m ożności zdobycia  
wszelkich, uciech życia, jakie  daje kultura  
zd row a lub zw y ro d n iała  — to  złoto sprzęga­
ją c e  c a le  n arody w jeden tan iec  dokoła  
..złotego c ie lca "  — zdobyło m agiczną potęgę ! 
W  c z a s a c h  s ta ro ż y tn y ch  gdy było go pod- 
dostatkiełn, szafowani o niem hojnie... W  g ro ­
b a ch  egipskich faraon ów ; w podziem iach  
królew skich  kałakom b, w p iram id ach  od­
n ajd u ją  arch eologow ie niezliczone przed  
m ioty  złote. naszyjniKi naram ienniki, pier­
ścienie, opaski ca ły  arsen ał ozdób ze złola  
w spaniale  cy zelo w an y ch , a zd ob iących  pisz­
czele i czaszki p ośród  popiołów  "balsamo­
w a n y ch  ciał.

N a  zgliszczach, g łoszących  w y m o w n ie :  
„pulvis est let in pulverem  rev erteris“ — 
(p ro ch e m  jesteś i w p ro ch  się o b ró cisz )  
bije szatańskim  blaskiem  złoto. W  czasach  
o w ych  głosił już Herm es Trismegisłns, iż 
jznajdzie1 się sposób p rzem ian y  n ieszlach et­
n y c h  m etali n a  złoto.

P r o c e d u r a  la k a  w  tajemnym, m ro k u  la-  
b oratorjów ' lak m ęd rcó w , jak  i szarla tan ó w  
ro zsław iła  ałchemję,  te wiedzę, z której w y ­
szła n ow oczesn a  w sp an iała  nauka chem ji.

Clieinja, tak  jak  każdy dział wiedzy i- 
stotnej m a  iswą dziedzinę realn ą . — p o w ó d ź ­
m y  klasyczną, p ra k ty cz n ą  i dziedzinę d r u ­
gą. romantyczną, m a rz e ń  i ideałów  p rzy ­
szłości N a  fun d am en cie  ścisłej wiedzy w y ­
kwita . .czaru jący  kwiat poezji“, — z ch em ji  
czerp ał słynny pisarz Strindberg  tomal dla  
swego dzieła  p. t . :  ., M ilibarbarus".

T rzydzieści lat temu głosił ou sposoby  
Jtabrykacji złota i to o p ie ra ją c  się n a  b a d a ­
niach w  swojej p ra co w n i chem icznej. W  p o­

wieści , I u f e r n iu ‘ podaje  jak o  składniki do  
syntezy złota  — ołów  i krzem  — następnie  
ż uwagi n a  ró w n o ś ć  c iężaru  drobinowrego 
zioła  i c h lo rk u  miedzi \y\ prow adza z (ego 
połączenia  m o ż n o ść  o trzym an ia  złota z m ie­
dzi.

G enjaJny 'poeta podał w s"wej iiduicji, 
lo, co  stwierdziła nowroczesna c h e m ja  i ba-  
d an i a rad joaktywności.

Pisze o n : Ciula, które uw ażam y za 
w odoru, pier-pierwiastki, są zgęszezeniem  

wdastka wszelkiej m aterji" .
I oto w r . 1 9 2 4  uczony prof. uniw ersy­

tetu w  M o n ach ju m  w y k ła d a : ..Ciężary a to ­
m o w e  ciat okazują się jako pełne w ielokrot­
ności ciężaru  atom ow ego w odoru . z czego  
\yynika. iż ją d r a  pierwiastków’ ciężkich skła­
d a ją  się 7. ją d e r  w/odoru (p ro d o n ó w ) zw ią­
z a n y c h  elektronam i (aloiny elektryczności  
u je m n e j) ;  złoto byłoby w ięc pewneui ilo- 
ściow em  ugrupow aniem  „p ro d o n ó w ", a mo-  
żnaby je oLrzymać z innych skupień

W y r z u c a ją c  z m ik rok osm u  jaki tworzy

rtę ć  przez działanie w ysoko n ap ięty ch  p r ą ­
dów  zm iennych — laki jeden elektron (jak 
dokonał lego prof. M iclhe) m ożn a o trz y m a ć  
drobinę złota.

Striiidberg od d ając  się sludjom  cliemi-  
cizmm, uznawed teo rję  transm isji  ciał. — 
P rzy jm u je  on pramaterję,  z której przez  
zgęszczenie, przem ieszczanie ilości, krzyżo­
wani ie pow stali znane pierwiastki,

Mozo i w o d ó r nie jest jeszcze p ra m a -  
terją  t —• Jeśli wieyzysz — pisze on — w  61  
pierw iastków . pow stałych  osobnym  aktem  
l\Vórczym to popełniasz niekonsekw encję  — 
wszak prz\ jm ujem y w botanice i zoologji 
unlogdnję trozwój z p oczątkow ych f o rm )  
to sam o jest w7 chemji.

D z b  u czą nas, ze atom  rlęc i  m a  80 ła ­
dunków ją d e r  — jeśli przeobrazim y atom  
tak. by zobojętnić jeden ładunek przez osa­
dzenie elektronu. w ów czas  odpadnie jeden  
ładunek dodatni i pozostanie 79, to jest li­
twor zy się złoto.

F a b ry k a c ję  zioła uwuiżał Strindberg  za 
problem  p o d rzęd n y — zasadniczą sp raw ą  
dla niego była  kw estja  p rzem iany m aterii  
wt ogólności — lo jesL jednego pierw iastka  
n a  drugi.

Z n am y lo dziś z przeiniany rada na  
ołów przez u tratę  ładunków7 (p rom ien iow a­
n ie ; . '

O m y biedni 1 P rzyk u ci jesteśm y do zlo-

icrścieniu'', to u skrzydlało  i S trin d b erga  
jego l a b o r a to r iu m . głębokie pragnienie o-

la, wszystko się tłoczy do złota — mówi  
-Małgorzata w F a u śc ie  !

To. co  p rzyśw iecało  Tom aszow i M oru­
sowi w jego , . l i o p j i “. co W agn erow i w  
..P
W’
swobod ze'nia ludzkości od h jranji zioła, by 
wr h ii sposób od jąć  mu wszelką w a rto ść  !...

Złoto nić jest jednak najw yższą m atc -  
r ja ln ą  w arto ścią , lecz tylko symbolem,  a 
jeśliby złolo znalazło  się w takiej oblitości, 
jak  piasek w m orzu , to w spółczesny kapi­
talizm znalazłby ry ch ło  inny m iernik w a r ­
tości.

F u n d am en tem  bogactwa narodu  jest wv- 
twóncza produktywna praca, której m iern i­
kiem staje się złoto #  k o n k u ren cy jn y m  
splocie p racy  narodowe

G osp od ark a  now ożytn ych  państw. wi­
d ząca  tylko horyzonty fiskalne, grę walut  
złota i papierów  w arto ścio w y ch , a nie d c  
c e n ia ją c a  czynników/ podstaw ow ych zado­
wolenia z ]>racy i jej w yników, spraw iedli­
we i należyte wy nagrodzenia, idzie d ro g ą  
bledną.

Złotem  państw a są im.il jon y  obywateli 
w ykształcon ych , p raco w ity ch  i tw órczych ,  
—■ nie spekulanci, brukotłuki, d arm o zjad y  
szarpani żądzą b ogactw a lub władzy, lecz 
Iznani lub nieznani p raco w n icy ,  robotn icy, 
r z u c a ją c y  n a  targ  p ra c y  zaw od ow ą biegłość  
dłoni, w zroku, sil fizycznych  bib umyslo- 
wycli, — Złotem narod u  są charak tery ’, oę- 
d ące  „stro jem  w ro z stro ju "  — dusze, które  
w w y trw ały m  znoju „wbrew piekłu, światu, 
pchan iu  podło śpi“ bu d u ją  w ielkość Ojezy-  
zn y  pod hasłem  „wiary i m iłości"  i rzesz 
m iijon ow ych  „ideałów czystości"  — o fiar­
nym  bojem „wcielają w rzeczywistość"

In i .  Edm und Libuński.

Jak kino amerykańskie oducza robotnika
od myślenia.

Na ten temat znajdujemy ciekawe uwagi w no­
wojorskim „Nowym Święcie"

AmerykarisKi Kinematograf stał się miejscem, w 
którem Każdy chętnie odrywa się na chwilę od zwy­
kłych tiosk zawodowych. I to jest caia jego korzyść, 
—  gdyż nauczyć się tam czegoś trudno w obecnych 
werunkadi i przy tym szablonie, jaki panuje wszech­
władnie w królestwie milczącej muzy. W łaścicie­
lom wielkich wytwórni filmowych wcale też o to nie 
clioazi. aby zmusić ludzi do myślenia. Ich celem jest 
zrobienie pieniędzy, rzucają tedy publiczności ro, co
oiia może najiatwiej strawić i za co piąci.

*
A więc najczęściej głupiutka sztuka, tak zgrab­

nie zbudowana, że najmniej oświecimy człeczyna już 
po pięciu minutach wie, jak się ona zakończy. Nie 
potrzeba też publiczności objaśniać charakterów po­
szczególnych osób, każdy bowiem sam się domyśla, 
kto jest poczdwym ojcem, zawistnym są­
siadem, i kto złodzi j-m , z bieg tum z kry­
minału. Jasna blondynka stale jest uciemiężo­
ną niewinnością, a brugejka wampirem niebezpiecz­
nym, młodzieniec, gładko ogolony, to poczciwy Ame­
rykanin, który w ostatniej chwili rozegra grę w 
piłkę nożną, a jego rywal z wąsikami, jest z całą 
pewnością czarnym charakter/em.

Zakończenie zawsze jednakie, jak dwie kroplę 
woay. Długi całus przy zactiodzie słońca, z dzieckiem

w kolebce, albo bez dziecka. Publiczność zadowolo­
na bo wszystko stało się tan, jak pizypuszczała, 
a któż nie lubi być prorokiem?

W  ten sposób przy pomocy kinematografu, któ­
ry mógłby cuda. działać w kierunku podniesienia po­
ziomu umysłowego społeczeństwa, uprawia się ge­
neralne ogłupianie szanownej publiczności. Bujdami 
takiemi usypia się człowieka, aby tylko jak najimniej 
myślat o sprawach ważnych i poważnych, o zagadnie­
niach społecznych i materialnych, co znakomicie n- 
suwa w cień kw fctję robotniczą i w sicutkach swyct 
doprowadza do tego, że na oczach całego cywili­
zowanego świata w centrum Stanów giną z gtodi 
strajkujący górnicy, a ich gnębiciele żyją, jak u- 
azielni książęta.

Dzięki żółtej prasie, dzięki wynajętym kazno 
aziejom, dzięki opanowanemu przez trusty kinema­
tografowi, dzięki tym wszystkim połączonym instru­
mentom. umiejętnie i zgrabnie zdążającym do jed­
nego celu, robotnik amerykański, ta olbrzymia siu 
produktywna, pozostaje martwą brytą w polityce kra­
ju, nie posiadając wcale swoich przedstawicieli tam 
gdzie się r.guluje caiokształ życia Stanów Zjedno­
czonych. Kinematograf amerykański umie bardzo do­
wcipnie Ili :raz znaleźć łezkę dia robotnika dla lept 
szego dobrania się do jego zaufania po to jedynie 
aby mu nałożyć na powieki optymistyczne klapki, nk 
dopuszczając do spozierania prawdzie w oczy.

Wykłady Un.wersytetu Ludowego
w e  Lw ow ie.

A środa, 18. b. m. godz, 19-ta Zw. Metalowców 
OrmiańsKa >31 p. red. B. Skalak „Zagadnienia spo­
łeczne w sztuce" z przeźroczami.

5) *Czwartek, 19. b. m. godz. 19-ta Lw. Org. Mło­
dzieży Rynek 8., p. inż. E . Libański ^Bohaterowie pra­
cy" z przeźroczami

6) Piątek. 20. t>. m. godz. 19-ta Zw. Kaflarzy 
Zielona 1. 7., p. red. B. Skalak ,,Kultura śreoniowiecza" 
z przeźroczami.

7) Sobota, 21. b. m. godz. 19-ta Zw. Prac Użyt. 
Publicz., Ormiańska 2 II. p p. prof. M. Łopuszański 
„Szkice z teorji ewolucji", część II. z przeźroczami.

Przed międzyirar. K o ngresem  
służby społecznej.

W A R S Z A W .' 1 7 1 . -L (A W „ W  związku 
z "Między an rodow ym  K ongresem  służby sp o­
łecznej. klór\ odbędzii się w P aryżu  w li- 
peu r. b. odbyła się w W arszaw ie  przygo­
tow aw cza konferencja  polski.cli p ra co w n i­
ków społecznych Min. dr. Ju rk iew icz  pod­
kreśli! doniosłe znaczenie tego rodzaju  zja 
zdów. jak o b e c n j . p o zw alający  w y ty czy ć  ił­
u ję  p ra cy  społecznej. W  o b ra d a ch  brało  u- 
dzial około 2 2 0  osób z całej Polski, re p re ­
zentujących  rozm aite  dziedziny p ra c y  spo- 
łoćzncj. R eferaty  wygłosili- prof. L. K rz y ­
wicki ( 0  postępie,'(Społecznym), oraz  B. K r a ­
kowski (O w ytyczn ych  opieki nad  dziećm i).
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hm mmd 15,000.000 zł. iczyazki.
Z  uchwał m agistratu.

Na wczorajszem posiedzeniu magistratu u- 
chw alonc uazielić 19 p. p. subwencję na spra­
wienie nowego sztandaru w wysokości 5 .0 0 0  zł.

'Przyznano 9 komisjom obwodowym po 3 0 0  
zł. dla ubogich, ponadto jednej komisji 4 0 0  zł., 
jednej zaś 600  zł.

Miejskiemu komitetowi opieki pozaszkolnej u- 
dzielono subwencji na kwiecień i maj na doży­
wianie 6 0 0  dzieci w godzinach popołudn. po 
3 .9 0 0  zł. na miesiąc czyli za dwa miesiące 7 .800 
zł., na cele opieki pozaszkolnej na prowadzenie 
ogrusk na kwiecień i maj po 2 300  zł mies.

POŻYCZKA
Uchwalono zaciągnąć w Banku Gosp Kraj. 

pożyczkę długoterminową na częściowe pokrycie 
nadzw. budżetu na r. 1928/29 w kwocie 15 mi- 
Ijonów zł. w złocie w 7 proc. obligacjach komu­
nalnych

Podwyższono budżet nadzw. o 70 .000  z! 
na zaKUDno dezynfektora dla M Z. E.

DZIAŁKI OGRODOWE,
Zw. niewiast katolickich poruczono przepro 

wadzenie działek ogrodowych na gruntach przy

ul. BiałohorsKiej 4 morgi, na Gabrjelówce 2 mor­
gi, przy ul. Piekarskiej pól morya, na Persen- 
kówce 8 morgów.

KONSENSY BUDOWLANE.
Udzielono następujących konsensów budo­

wlanych : na nadbudowę 1 i 2 piętra przy ul. 
Granicznej, na nadbudowę 3 piętra przy ul. M o­
chnackiego. na nadbudowę 2 piętra przy pl. Dą­
browskiego.

PRZETARG OFERTOWY.
Uchwalono rozpisać publiczny przetarg ofer- 

j towy na roboty brukarskie i drogowe na ul Ko­
chanowskiego.

Uchwalono przystąpić do budowy drogi do­
jazdow ej kozieinicKiej oo ul. Ponińskiego do ram- 

! py kolejowej i od rampy kol. ao trybun toru w y­
ścigowego ze  cenę 3 2 4 .0 0 0  zł .

APARATY BENZYNOWE.
Polminowi pozwolono na ustawienie apara- 

I tów  benzynowych do napełniania aut na ul. Ka- 
deckiej, ul. Łyczakowskiej, na pl. Strzeleckim, koło 
ro g ata  łyczakowskiej.

ĆwezBM? oficerów I
W  roku bieżącym powołani zostaną na 6- ty- 

gociriiowe ćwiczenia oficerowie rezerwy korpusów pie­
choty z czołgami, kawalerii, artylżrji, lotnictw^, sa - 
oeiów , saperów kolejowych, łączność/ samochodów 
żancarmerji, sanitarny :h i n.jarynarki wojfeninej —  1) 
z roczników 1902 1892, o ile w latach ubie­
głych z jakichkolwiek powodów żadnego ćwiczenia 
nie odbyh 2) z roczników 1900, 1899, 1897, 1896 
i 1894, 3, nowomianowani podporucznicy rezerwy z 
roczników 1901, 1900, 1899, 1897, 1896; 1894 —  
tudzież podchorążowie rez., którzy w r. 1926 u- 
kończyli szkołę podchorążych rez. oraz ci, którzy 
ukończyli ją w latach poprzednich, ale ćwiczeń do­
tąd r.ie odbyli. Nadto w lotnictwie i balonach także 
ci podchorążowie, rez. którzy i kończyli szkołę w 
r 1927.

Na 8 - tygodniowe ćwiczenia powołani zostaną 
wszyscy kandydaci ria oficerów rezerwy, których no­
minacja uzależniona zosłjąta od odbycia ćwiczeń.

Ćwiczenia odbędą się w terminie między 14 ma-

Korcspondent nasz donosi z Drohobycza, iż 
we wsi Hruszów, tam tejszego powiatu, w ub. 
niedzielę grupa dzieci w wjeku od 6 do 8 lat, 
roznieciła ogień w oolu w celu wrzucenia do żaru 
granatu, który znaleźli w krzakach

Zabaw a zakończyła się niezwykle tragicznie. 
Granat wrzucony do płomieni eksplodował z nie-

podchdrąż/cn rezerw/.
ja a 23 września b. r. zaś dla oficerów rez. korpusu 
sanitarnego między 25. kwietnia a 1. października b, 
r. Informacje co do terminów szczegółowych otrzy­
mać można w P. K U. Ci oficerow i^ i podclior. rez., 
którzy do tygodnia od daty rozplakatowania obwie­
szczenia o powołaniu karty powołania nie otrzymają, 
mimo, że podlegają ćwiczeniom, winni donieść o Łem 
ustnie lub pisemnie do P. K. U. z podaniem swego 
aaiesu.

Przesuniecie ćwiczeń na okres późniejszy w roku 
bieżącym otrzymać można z ważnych powod jw  o- 
sobistych lub służbowych. Umotywowane podania wno>- 
sić należy do P. K. U. w terminie ao 20. kwietnia, bez 
uolączenia karty powołania. Przesunięcie ćwiczeń do 
roku następnego otrzymać można jedynie na zasadzie 
ciężkiej choroby, która uniemożliwia odbycie ćwi­
czeń w roku bUżącym. W  tym wypaduu wnosić należy 
do P. K. U. podania z dołączeniem karty powołanijń 
i świaaectwa lekarskiego, potwierdzonego przez wła- 
oze adm. 1 instancji.

zwykłą silą, przyczem dwóch chłopców stojących 
tuż przy ognisku zostało rozerwanych w kawałki, 
sześcioro zaś stojących opodal doznało ciężkich 
obrażeń od odłamków metalu oraz od palących 
się głowni. Dzieci w stanie groźnym przywie­
ziono do szpitala w Drohobyczu.

Slub z raną w  piersi.
W  Rudzie Białoczeskiej koło Kielc, bawił oneg- 

daj u swej rodzimy szofer 6  Tiawczyński.
Trawczynski z powodu nieporozumień rodzin­

nych usiłował przy stole popełnić samobójstwo. O- 
bok niego siedziała nauczycielka Helena Sobczyńśka, 
która w chwili gdy desperat skierował rewolwer do 
skroni, chwyciła go za rękę i wykręciła ją na bok 
W momencie tym padł strzał, który zranił dzielną 
kobietę w pierś.

Tego samego dnia miał się odbyć ślub Sobczyti- 
skiej. Pomimo zranienia postanowiła ona połączyć się 
węzłem małżeńskim z narzeczonym. Po prowizory- 
czuem zaopatrzeniu rany S. udała się do kościoła 
i wzięta ślub, poczem odwieziono ją do szpitala.

WyciBszna słnmiKów czeskich 
w Polsre*

Przybyli wczoraj do Warszawy czescy profeso­
rowie, asystenci, i studenci icłąmji, zwiedzali w ran­
nych godzinach Chemiczny Instytut Badawczy na Żo­
liborzu, gdzie gości oprowadzał prof. Swiętosławski 
wraz z asystentami. Po obiedzie w kuchni aKauenuckiej 
goście czescy zwiedzali politechnikę, gdzie powitał 
ich rektor prof. Szperl. Wieczorem chemicy czescy 
poaejmowani byli u Fukiera, gdzie w serdecznych sło­
wach przemówił do gości czeskich prof. Milobędz- 
ki. W  niedzielę goście zwiedzali miasto, popołudniu 
zaś byli przyjęci na audjiepcji przez Pana, Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wieczór spędzili goście w Operze.

W poniedziałek rano wycieczka udała się do Ło­
dzi, a stamtąd tegoż dnia do Gdyni. 17. b. m. udają 
się do Poznania, a stamtąd do K ątow ją i Krakowa.

Zaznaczyć należy, że przed przyjazdem do W ar­
szawy, wycieczka zwiedziła już Lwów, Kałusz, Dro­
hobycz i Borysław. (Pat.)

MAJĄTEK WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.
K A TOW ICE, 17. 4. (AW ). W edług ostat­

nich zestawień ogólna wartość majątku w oje­
wództwa śląskiego wynosi obecnie 50  milj. zł. 
Na sumę tę składaią się nieruchomości, rucho;mo- 
sci, oraz pożyczki udzielone przez Skarb śląski. 
Natomiasi nie wliczono tu Hny kolejowych, pobu­
dowanych przez województwo, oraz wartości dróg 
i mostów. Do końca marca rb. w ojewództwo ślą­
skie nie posiadało żadnych długów. Obecnie za- 
m ieiza zaciągnąć 100 miljonową pożyczkę na cele 
inwestycyjne.

STA TYSTYKA  r OBOINIKÓW  ZORGANIZOWANYCH 
W  PRUSIECH

W ARSZAW 7 17. kwietnia. (A, W .) , Ekspress 
Por. ‘ donosi z Bytomia, że przeprowadzona przez 
p ilsk ie  ministerstwo pracy statystyka .robotników za- 
gianicznych, zatrudnionych na terenie Prus, wyKazuje 
że robotników polskiej przynależności państwowej jest 
70 proc. Na drugiem miejscu idzie Czechosłowacja 
oalej ńustrja. Odsetek Włochów, który przea wojną 
wynosił okoio 12 proc. ogółu robotniiiów zagranicz­
nych teraz spadł do 1.9 proc. i

Losow anie prem jow . książeczek 
csTtezędn. P. K. O .

WARSZAWA. 17. kwietnia (Pat.) W  dniu 16. 
b. m. od,byio się w P. K. O 8-me losowanie premjo- 
wych książeczek oszczędnościowych. Wylosowano na­
stępujące książeczki: 2001 4202 —  4238 — 4933
— 6408 —  6626 — 8972 — 9280 — 10172
12229 13205 - -  14087 — 19037 —  20519 —
21691 —  21707 - 22898 — 22983, —  23077 —
25190 —  23749 - - 25632 — 26229 — 26522 —
27008 — 27855 - -  28186 — 28259 —  28295 —
28404 —  29057 - -  29199 — 30314 —  30433
30441 30632 31024 — 31081 —  31083 —
31156 —  31159 -  33040 — 33505 —  34417 —
35215 —  i 38619. Właścicielom wylosowanych ksią-
żeczik wypłaca P K. O. po złotych 1000.

Sp o rt robotniczy.
ZAWODY TOW ARZYSKIE.

R. K. S. — BROWAR' 4 : 1 ( 1  0) BrUmki strze­
lili dla RKS. Grabowiecki I., Schródżr 1 i Półsetek 2,

Trzęsienie ziemi w Ameryce.
N O W Y JORK, 17 4. (AW). Przez całą po- | Norte. Szczególnie ucierpiały miasta Unjao, Li- 

łudniową i środkową Amerykę przechodzi obecnie meira i Mradonova. Lekkie wstrząśnienia ziemi
fala gwałtownych wstrząśnień ziemi Onegdaj odczuto aż w Meksyku. Narazie bliższych wia-
wstrząsnienia te nawiedziły okoljce jeziora T itj- domości brak z powodu odcięcia nawiedzonych
;aca. Dzis zanotowano nową katastrofę trzęsie- katastrofą okolic od świata skutkiem uszkodzenia
nia zjemj w stanie brazylijskim Rio Grandę del lkijl telefonicznych i telegraficznych.

Nepgd piratów na statek.
HONG KONG, 17. 4. (Pat). Parowiec han- j skich pasażerów jako zakładników w celu uzy- 

dlowy „Hsiwah" dążący z Szanghaju do Hong Skania za nich okupu. W  czasie przenoszenia zdo- 
Kong został zaatakowany przez piratów prze- * byczy nadpłynęła kanonierka chińska na widok 
branych za pasażerów. Pieraci zmusili zaiogę do której piraci zbiegli w głąb wybrzeża. Parowiec 
skierowania statku do zatoki Bias, ydzje ładunek „Hsinwah" odpłynął do Hong Kong eskortow a- 
oraz bagaż pasażerów został przeładowany i ny przez kanonierkę chińską, 
przeniesiony do kryjów ek. Piraci wzięli 5 chin-

Straszne skutki eksplozji granatu.
D w o je  dzteci zo s ta ło  ro ze rw a n ych  w  k a w a łk i, sze ścio ro  zaś ciężko  rannych

o d w ie zio n o  d o  szp ita la .
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Zjazd P. P. S.
D nia 8. kwietnia 19 2 8  ro k u  odbył się 

w  Lipsku Zjazd Polskiej Pajrtji Socjalisty­
cznej w N iem czech. P rzy b y ło  n a ń  4 4  dele­
gatem z 31 m iejscow ości  i członkowie za­
rządu. P ró c z  tego obecni by 1 i goście z kil 
ku m iejscow ości.

P o  całodziennych  o b ra d a ch  przyjęto  n a ­
stęp u jącą  re z o lu c ję :

Zgrom adzeni stw ierdzają s w ą  w iern o ść  
n iezachw ianą dla Socjalizm u i sztandaru  
1 'PS. Zgrom adzeni w obliczu gróźb w ojen ­
nych — p ow stałych  p a  Skutek polityki wiel­
kich m o ca rs tw  innperjalistycjznych, w obli­
czu ofenzywy kapitału, — który sięga po 
zdobycze społeczne i po p ra w a  m a s  praeu -  
.jącjcli,  w obliczu w reszcie zubożenia klasj 
robotniczej. p an u jącego  wciąż' bezrobocia , a 
•zarazem postępów faszyzm u i reakcji w  
Polsce  i w innych k ra ja c h  — o św iad czają  
g otow ość do walki bezwzględnej o pokój  
p ow szechny, o p r a w a  robotnicze, o wyższe  
pface. o p ra w o  do p ra cy ,  o ziemię dla ludu, 
o d em o k rację .

Akcja wyborcza we Francji osiągnęła w ostatnim 
czasie najwyższe napięcie. Zbliża się bowiem dzień 
22. kwietnia, który rozstrzygnie o konfiguracji we- 
w -ętrzno -  politycznej Francji. Walka polityczna roz­
grywa się zasadniczo między dwiema wielkiemi gru­
pami- po jednej stronie stoi reakcyjna i demokra­
tyczna burzuazja, po drugiej socjaliści i komuniści.

Najsilniejszą grupą starego parlamentu byli ra- 
ciykali z Herriotem na czele, którzy posiadali 136 
manuatów. Drugie miejsce zajmowała Unja republi- 
kaiiska z 104 mandatami. — była to najbardziej kon- 
serwatuwna część większości Poincarego. Na trze­
cim miejscu

stali socjaliści ze 102 mandatami. 
Republikańska lewica (32 mandatów), niezależna le­
wica (10 mandatów), dewica demokratyczna (19 man 
catów ), radykalna lewica (42 mandaty) i grupa rady­
kalnych socjalistów (41 mandatów) tworzyły pstrą 
większość „narodowej jean esd 1' Poincarego. Na skraj 
nej prawicy stali rojalistyczni konserwatyści z 14 m ar-

Uioczystość odsłonięcia pomnika Kossutha, na­
rodowego bonatera W ęgier, w Nowym Yorku rząd 
węgierski wykorzystał do rozwinięcia wielkiej pro­
pagandy jna rzecz InarocFu węgierskiego. Ale .uroczystość 
tą uizączoną przez oficjalnych przedstawicieli syste­
mu białćgo terroru na Węgrzech, zamąciła wielka 
demonstracja liberalnych W ęgrów-emigrantów, prze­
bywających w Nowym Yorku. Oto przez caty czas 
uroczystości nad okolicą Krążył aeroplan, z którego 
zrzucono dziesiątki tysięcy ulotek. Obywatele ame­
rykańscy dowiedzieli się z nich, ,co się dzieje ną 
W ęgrzech, gazie reakcja pod wodzą Horthyego i 
Bethlena dławi wszelki odruch demukratyzmu. Na 
ulotkach bowiem czytano:

„W rogowie ideałów Kossuthaj ci, którzy zaw­
sze walczyli przeciwko ideałom rewolucji z 1848 
roku, przybyli w 80 rocznicę zniesienia feodalizmu 
r a  W ęgrzech do Ameryki.

Wśród nich zriajlujie się członek rodziny hra­
biego Bethlena, który ucieleśnia rządy białego ter- 
loru na W ęgrzech. 1

W śród nich jest ftójłjas, przywódca mordów na 
żydach i niewinnych robotnikach.

Wśród nich jest Paweł Tomcsanyi, który jako 
minister sprawiedliwości zaprowadził z powrotem ka- 
lę chłosty, zniesioną przez Kossutha.

W śróa nich znaj tuję się baron Peueryi, odpo­
wiedzialny za legalne i skrytobójcze mordy, popełnio­
ne za czasów jego urzędowania w roli ministra po­
licji.

Wśród nidi jest cóika HorthyCgo i jego zięć, 
reprezentujący oficerów białogwardyjskich, którzy w g- 
moi aowali w lasach Orgovany niezliczoną liczbę ży- 
a!5w, chłopów i robotniKów.

W śród nich jest Eugenjusz Sipocz nadburmistrz

w Niemczech.
Zgrom adzeni p rotestu ją  p izeciw  wszel­

kim form om  ucisku, politycznego i n a r o d o ­
w ościow ego — przejóiwko faszystowskiej i 
komiui i styczne j dyktaturze, ró w n ież  odrzu-/  
tsają z p o g a rd ą  wszelkie p róby rozbicia  i 
Żdicinoralizowania socjalislyt-znycli szere­
gów. m am y tu na myśli śląskich soejalislów  
(pala spotka p an a Bhiis/.kiew irza), która  

isweńi postępowaniem  w okresie1 w yb orów  
do Sejm u i Senatu i w  w y b o rach  og ro m n e  
szkody w yrządziła  parlji, n a  czele klórej  
stali, aż do sam ych w yborów .

Zgrom adzeni n a  Zjeździć p a r ty jn y m  w i­
dzą przyszłość  Rzejozypospolilcj Polskiej w 
zwycięsiwie d em o k racji ,  p rzyszłość Polski i 
świata - -  w  zwycięstwie .socjalizmu. Do ty eh  
Celów będą szli nadal pod sztandarem  P P S .  
i klasow ych związków zaw odow ych i p rzy­
syłają  bratersk ie  pozdrow ienia robotnikom  
w szystkich k ra jó w  skupionych w Micjtlzy- 
natrodówce Socjalistycznej i w .Międzynaro­
d ów ce zaw o d o w ej"

aatami, na skrajnej lewicy komuniści z 26 mandatami.
Pizy obecnych wyborach partja socjalistyczna 

walczy w zupełnie odmiennych warunkach niż po- 
przeanio. Przy wyborach w r. 1290 nie było jeszcze w 
paitji rozłamu, nie miała zatem z tyłu nieprzyjaciela; 
przy wyborach w r. 1924 weszła ona w soiusz z ra- 
cykalną burżuazją, wystawiając wspólne listy. Obec­
nie taktyczna sytuacja jesl całkiem inna:

socjaliści mufczą prowaczić walkę na 2 frontyC 
a przyrem wybory odbywać się będą według zmienio­
nej ordynacji.

Z tych względów trudno jest stawiać horoskopy: 
nigdy może niepewność co do rezultatu nie była 
lak wielka. Najsilniejszą bronią purtji bui żuazyjnyćh 

to sprawa waluty i grożenie nową inflacją na 
Wypaaek zwycięstwa socjalistycznego. Operowanie ty­
mi atutami wobec ogromnego wpływu renljerów we 
Fiancji może decydująco oddziałać na ostateczny wy- 

. -nik walili wyborczej.

Węgrzech.
Budapesztu, który zaorowadził w roku 1919 armję 
rumuńską do Budapesztu.

Wśród ruch jesi Karol W olf, przywódca „Budzą­
cych się W ęgier", który stał na czele niezliczonej 
ilości pogromów w twiiwersytetaich węgierskich.

My, wokiomyślni Węgrzy, będziemy czuwać nad 
każoym krokiem tylch faszystowskich morderców w tym 
kraju i podniesiemy 'głos protestu, gdy ośmielą się 
oni powieazieć choć słowo na temat odbudowania mo­
narchii Habsburgów. Przygwoździmy ich kłamstwa, 
któiemi zamierzają oni okpiwać amerykańską opinjię 
publiczną Tym panom z regimehi Horthy-Bethlen o- 
świadczamy:

Jesteście winni wymordowania 5.000 żydów i 
robotników.

Jesteście winni uwięzienia dziesiątków tysięcy o-> 
bywateli.

Jesteście winni wygnania z Węgier, 20 tysięcy
ludzi.

Jesteście winni wykroczeń, które zaprowadziły 
3.000 niewinnych ludzi do waszych lochów wię­
ziennych.

Żąoamy wolności dla narodu węgierskiego. Chce­
my powiedzieć prawdę. Żądamy otwarcia murów wię­
ziennych".

W obec tej demonstracji, policja nowo­
jorska była bezradna -  a dzięki nie} uswiadomienię 
Amerykan odnośnie do W ęgier poszło w zupełnie 
innym kierunku niż tego pragnęli oficjalni aranże- 
lowie.

W YBORY DO IZB RĘKODZIELNICZYCH.
W ARSZAW A 17 kwietnia. (A. W .) Wybory 

ao Izb rękodzielniczych odbędą się w końcu maja.

| Kronika spółdzielcza.
POMYŚLNY ROZWÓJ POLSKIEJ KOOPERACJI 

SPOŻYW CÓ W . W raz  z ogólnym rozwojem gospo­
darczym kraju kroczy też systematycznie naprzód i  
kooperacja spożywców w Polsce. Związek Spółdziel­
ni Spożywców Rzplitej Polskiej!, największa centralna 
organizacja tego typu spółdzielni, poczynił w roku 
ubiegłym zdumiewająco wielkie postępy. —  Obroty 
jego w roku 1927 przekroczyły sumę 80 miljonów z!., 
pocczas gay w (roku 1926 wynosiły 54 miljony. W zrost 
procentowy dochodzi w pyfrze absolutnej do 47 proc., 
faktyczny zaś, uwzględniając procentowy wzrost dro>- 
żyzny w ciągu tego roku —- 30 proc. Równocześnie 
obniżyły się koszty handlowe, tegoż Związku z 2,81 
procent na 2,53 proc. W artość własnej produkcjS 
Wzr.GfSłią z 2 i pół £ia 5 miijonóW, a więc dwukrotnie. 
Związek ten posiada własną faurykę mydła marki 
„Społem" w Kielcach, tamże (fabrykę pasty do obu­
wia, tej samej marki, fduźy młyn w Radomsku i fa­
brykę cukierków we Włocławku.

W  pewnyich artykułach Związek Spółdzielni jest 
niewątpliwie największym hurtownikiem w Polsce. 
Cukru, naprzykład, sprzedał spółdzielniom w onresie 
sprawozdawczym oko.o 2.900 wagonów, co stano­
wi produkcję 2 r-ufkrowni i czyni 6,5 proc. ogólnej 
konsumeji krajowej. Sól w obrotach Związku stano­
wi 9 proc. koissnmcji ogólnej (w cyfrach przeszło 
27 tysięcy ton), wyroog tytoniowa ponad 5 proc. 
ogólnej konsumeji (cyfrowo sprzedaż roczna za prze­
szło 14 miljo-iów zł.).

Ałe i jako importer Związek „Społem" zajmuje 
poważne miejsce w przywozie artykułów, zagranicz­
nych, zreszią tylko tych niezbędnych dla produkcji 
związkowej, jak surowce tłuszczu i dla spożycia, jak 
kawa, herbata, ryz, śledzie ito. Śledzi naprzykład. 
Związek importował i sprzeda! 6.000 beczeli, i z 
pewnością takiej ilości nie sprzedał żaden z hur­
towników prywatnych'. Ryżu importowano 221 wa­
gonów, tłuszczów 20 wagonów, herbaty, kawy i z 
kakao 12 wagonów itd. Zaznaczyć przytem należy, 
że prawie wszystkie te towary zagraniczne pochodziły 
z Międzynarodowej Hurtowni Spółdzielczej lub z Hur­
towni Spółdzielni Angielskich i Francuskich. Z tej' 
racji jakość tych towarów jest zawsze gwarantowana,

Kieay dodamy, ze Związek na dzień 1. stycznia 
1928 rok„ liczył 827 spółdzielni spożywców (nie licząc 
35 innych), z przeszło 400.090 członków uiagwidual- 
rych. co wraz z członkami rodzin czyni przeszło I 
i pól miijana osób, aprowizujących się w spółdziel­
niach — to przyznać musimy, że Z. S. S. Rz. P. 
pracuje bardzo wydatnie nad zbliżeniem konsumenta z 
producentem, omijając zbędne pośrednictwo handlo­
we. Zaledwie bowiem około 3 proc. wszystk.ch za­
kupów Związku przypada na zakupy od pośredników.

Nowoczesna córka.
Działo się io w W aszyngtonie. M łoda sze- 

snalotnia panna Lorene wrócua późno do domu, 
nie powiedziała rodzicom, gdzie spędziła Wjeczór, 
co zirytowała jej mamę do tego stopnia, że nie 
bacząc na jej wiek, wymierzyła jej doraźną karę 
w postaci porządnej chłosty.

Na drugi dzień szesnastoletnia panna Lorene 
wniosła przeciw swej matce śkarge o „uszkodzenie 
ciara". Sędzia uznał matkę winną i skazał ją  na 
100 dolarów grzywny lub 100 dni więzienia

Oiciec. który aotąd trzymał się zdała, o - 
swiadczyr gotowość zapłacenia grzywny, chcąc 
zabrać do domu obie powaśnione kobiety.

—  Nie1 nigdy —  krzyknęła mama — raczej 
pójdę do więzienia.

Życzeniu je j stato się zadość. Gdy przesie­
działa parę godzin, żal opanował serce jei córki 
—  udała się więc do sędziego z prośbą, by mat­
kę wyDuścił, o ile zoLowiąże się nie karać jej 
biciem w przyszłości.

M atka Dyła uparta.
—  Ja mam składać przyrzeczenie? Skoro 

tylko wrócę Jó  domu, nauczę ją  porządnie!
Spraw a staw ała się coraz głośniejszą, lecz 

dzięki ustępstwu córki zakończyła się pręduo.
Panna Lorene oświadczyła heroicznie:
—  Mdma miała rację —  i obie padły so­

bie w objęcia , , \
Nasuwa się tu pytanie, czy nowoczesna cór­

ka uległa swej zacinanej maice, czy zwyjciężyła 
ukazując sw ą wspaniałomyślność na zewnątrz.

Ostatni tydzień walki wyborczej vte Francji.
Socjaliści walczą na 2  fronty.

Prawda o
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owiny z dnia.
Lw6w, cinifi 18 kw ietnia

POSIEDZENIE r ADY PRZYBOCZNEJ Komisarza ■ 
rząau m. Lwowa, odbędzie się we czwartek, dlnia
19. kwietnia 1928 o godzinie 19.30 w sali posiedzeń 
Rady miejskiej w ratuszu. Na porządku obrad m. 
in. ustalenie prowizorjum budżetowego na mies. kwie- 
flieri i maj b. r. i zaciągnięcie pożyczki na cele ink 
westycyjne. 1

ODCZYT RADIOWY 0  SPÓŁDZIELCZOŚCI ROL­
NICZE!. W  piątek 20. kwietnia r. b. odbędzie się 
staianiem Towarzystwa Koopenatystów ouczyt radjowy 
ora Tadeusza Kłapkowskiego p. t . :  ,,Spółdzielczość 
rolnicza w Polsce" w godzinach od 19.30 do 19.55*, 
Towarzystwo Kooperatystów prosi ogół rolników o 
wyrażenie swej upinji, jaki termin (dzień i godziny) 
uważa za najodpowiedniejszy do urządzania odczytów 
z zakresu spółdzielczości rolniczej. Uwagi prosimy 
nadsyiać do Towarzystwa Kooperaiystów — W ar­
szawa, ul. Nowogrodzka 21.

LICYTACJA WYBRAKOWANYCH KONI W O JS­
KOWYCH. Dnia 2U-*gio i 27-go kwietnia b r. odbędzie 
się na targowicy końskiej we Lwowie (noto Rzeźni 
miejskiej' licytacja 75-ciu koni wybrakowanych przez 
władze wojskowre.

W  licytacji mogą wziąć udział wszyscy obywa­
tele niepozbawieni prawa zawierania umów. Począ­
tek licytacji każdorazowa o godz. M-meji.

a r e s z t o w a n i e  z a  s p r z e n i e w i e r z e n i e .
Michał Kisz bez zajęcia, i stałego miejsca zamieszj- 
kan:a został aresztowany za sprzeniewierzenie kwo­
ty 26 zi. na szkodę piekarza Antoniego GruDera.

KRWAWY W Y S T Ę P  NOŻOWCA, w  .estauracji 
Aoolfa Bauma, przy ul. Źródlanej 1. 57., wczoraj]
popołuaniu znany awanturnik Aintoni Komiński pod­
czas sprzeczki zranił nożem w brzuch montera Te­
odora Filiszczaka. Zawezwane Pogotowie rat. odwio­
zło zranionego do szpitala, nożowca zaś aresztowała 
policja. I

NAPAD OPRYSZKA. Józef Lorenc przed dwoma 
tygodniami przechodząc z Krosna do wsi Iskrzyni zo­
stał w drodze nanadnięty przez opryszka. Podczas 
szamotania się Lor-enc począł wzywać pomocy, Ban­
dyta z zemsty pobił wówczas napaoniętego k<ailb,bi- 

.nem po oałem ciele, zadając mu ciężkie -obrażenia.
Aa jjeżdżąfące fury spłoszyły jednak opryszka, 

co też ocaliło życie Lorencowi. O napadzie doniesiono 
dopiero onegdaj policji..W edle podanego rysopisu ban­
dyty, policja ustaliła, !że był to 24- letni Aleksander] 
Smcr czynski, zam. w Krościenku. Opruszka wczo­
raj aresztowano i odstawiono do sądu.

W IZ YTY  NIEPROSZONYCH GOŚCI. Zoija W ann- 
•ska, zam. przy ul. Supińskiegc i. 8., doniosła policji 
że wczoraj wieczór jakiś osobnik dostał się do jej 
mieszkania po poprzedniem otwarciu zasuwy u drzwi 
skąo skradł biżuterję, Wartości 3.000 zł.

Jakiś osobnik dokonał włamania do mieszkania 
Karola Redlicha, urz. dyrekcji lasów państwowych, 
zam przy ul Piekarskiej 1. 3., skąd skradł walizę za­
wierającą bieliznę wartości 300 zł.

ZŁODZIEJKA W ROLI SŁUŻĄCEJ. Mojżesz Pra- 
gier, zam przy ul. Wolność 1. 10 doniósł policją 
że służąca jego 40- letria Irena Malczewska w cza­
sie jego nieobecności SKradia 400 zł. 80 marek niem.,
7 uoiarów, 2 złote pierścionki, puczem zbiegła w 
nieznanym kierunku. Szkoda wyrządzona wynosi 600 
złotych.

E  ruchu robotniczego.
ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 

odbędzie się w niedzielę 22 b. nu o godz 10 ra­
no w Sokalu ul, Piesza 1. 2.

Porządek dzknny:
1) Katastrofalne porażenie robotników drzewnych.
2) Sprawa 1. maja.
Robotnicy jawcie się licznie!

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W  
WYGODZIE odbył niedawno walne żgromadzenie, na 
którem tow Drewecki złożył sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu. Po udzieleniu dotychczasowemu za­
rządowi absolutorjum, wybrano nowy, w skład któ­
rego wchodzą to w .: Drewecki, Pyryn Bandra, Re-
gner. t <

BACZNOŚĆ KAFLARZE! Omijajcie Lwów z po­
wodu bezrobocia aż do odwołania.

Krwawym szlakiem dwóch groźnych bandytów.
Jewtuch Wozmuk, dywersant- bandyta mający 

kilkanaście krwawych napadów rabunkowych na su­
mieniu, zbiegł w r. 1925 do Sowdepji, gdzie zamie­
szkał w okolicy Jampoia. Przed Kilku tygodniami prze- 
kraał się on ponownie do Polski, gdzie w powiecie 
krzemienieckim zamordował jadącego na wozie hand- 
olarza Nazara Hersotia, trupa pozostawił w polu, 
sam zaś wraz końmi i wozem uciekł zagranicę.

Przen kilku dniami w Okolicy wsi Mutory- Dobo­
wa, posterunkowy Tomasz Kostuj natknął się na W o- 
zninka, który szedł w towarzystwie groźnego opry­
szka Szapatowa. Woźniak strzelił wówczas do poli­
cjanta. raniąc go w udo, poczem zbiegi w stronę wsi 
B ceź ce  Podczas zarządzonego pościgu ci sami ban­
dyci postrzelili dwóch policjantów, poczem zbiegli w 
6trooę (granicy. 1

Znany ze swych występów w okolicy W arsza­
wy, bandyta Lęk, będąc transportowany do więzie­
nia , zpołat ubezwładnić eskortującego policjfantfi i 
zoiedz iz p o ciąg i, i 1

Dnia 26. ub. m Lęk dokonał w W arszawie krwja- 
wegu zamachu na jubilera Lejbę Kruka, postrzeliwszy 
go w szyję, napadu zresztą nieudałego. gdyż bi- 
żuterji juDilerowi nie zabrano, a w dodatku dostjał się 
w ręce policji towarzysz Lęka —  Chruściel.

W  ooigy, z 4 na 5 kwietnia Lęk wystąpił znowu, 
raniąc ciężko policjanta Marciniaka, który zmarł w 
szpitalu. v <

Policja, mając dane, iż bandutn grasuje na P ra- 
oze, nie ustawała w tropieniu go. Onegdal zoczyli 
gq wywiadowcy, jak wychodził z aomu przy ul. Ko- 
flewskiej 1. 11

Przystępować na ulicy do op-yszka, było nietakty- 
cznie, wywiadowcy więc poszli w siad za nim, Lęk 
wraz ze znąnym policji ztodziejlem Bychowskim udai 
się na ulicę Muranowską 34. do niejakiego Michal­
skiego, często goszczącego przeróżne figury ze świa­
ta ikiyminalnego.

Wywiadowcy osaczyli następnie dom ten, opry- 
szek zaś widząc że sytuacja jjesf beznadziejną, bez 
oporu .oadał się w ręce poucji. t

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Środa, o 7.30 ,,W esołe Kumoszki z W indsoru". 
Czwartek, o 8 wiecz, „Rewja murzyńska".
Piątek, o 7.30 . Statyści zycja".
Sobotę o 3 pop. , Hamlet".
Sobota, o 7.30 ^ydów ka".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Środa o 8 wiecz. „Lady Chic".
Czwartek, o 8 wlecz. „Lady Chic".
Piątek o 8 wiepz. Lady Chic"
Sobota, o 8 wiecz. „Lady Chic". \

REPERTUAR TEATRU MALEuO:
Środa o 7.30 „Panna Flute".
Czwartek, o 7.30 .Panna Flutc".

REPERTUAR GOŚĆ, W YSTĘPÓ W  LIDJI POTOCKIEJ. 
Dom Naroong (Sala Teatru Wilenczykow).

Drohobycz. —  Środa: „Romans".
Borysław. —  Czwartek: „Romans".
Borysław. P iątek: „Z tamtego św iata".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 20. kwietnia: Koncert symfoniczny Pol­

skiego Towarzystwa Muzycznego z udziałem pia­
nistki Łubki Kolessownej.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK— MARYSIEŃKA: „Bitwa przy wy­

spach Faikjandźkioh.
L E W : .Książę Seliman".
APOLLO: „Karuzela udręczeń".
CHIMERA: „Kraj białych niewolnic- .
PAŁACE: „Miłość Joanny Ney".
FATALCRGANA: „Miłostki .
CASINO: „Demon cyrku".
AYENUE. „Księżniczka czardasza".
BAJKA: „Noce Florenckie".
GRAŻYNA: „Romans księżnicźki".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI:
„Ta, która nie tańczy", ..Mali wędrowcy" i 

„Tygodnik aktualności".

NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEATRZE MAŁYM 
Jręazie wesoła i pogodna komedja Hirschfelda „Ma­
musia , przedstawiająca najnowszy typ młodej ma­
musi, dorastającej córki, która bawi się i charlestor 
nuje na równi z tną Rolę młodej mamusi, grać bęr 
ozie doskonała artystka sceny krakowskiej, do nieda­
wna ulubienica Lwowa, p. Janina Wemiczówna.

IGNACY DYGAS, znakomity artysta- śpiewak, te­
nor opery warszawskiej, został pozyskany na trzy 
(gościnne występy w naszej operze i wystąpi w so­
botę, 21 b. m. w , żydów ce", w poniedziałek 23. 
b. m. w „Pajacaidh" J  w środę 25. b. m. w „Opowier 
ściach Hoffmana". Zamówienia na bilety już przyj­
mują kasy teatralne.

„BLACK FGLL1ES", wielka rewja murzyńska w 
częściach (8 obrazach), ukaże się jeszcze raz na sce­
nie Teatru Wielkiego, iutro, w czwartek, 19. bm. 
o godzinie 8-m ej wiec/.

E  sali JJeatra Wielkiego.

„Chocolade Kiddes“.
I Lwów zaczyna się upodabniać do miast euro­

pejskich me bowiem rawnież sensację a la Józefina 
Backer. W  sali Teatru Wielkiego występuje zespól 
nu.izyriśki (są i białe okazy) „Donglas Black Folies".

Mam wrażenie iż żaden występ gościnny nawet 
największego aktora nie cieszył się dotychczas, tak 
liczną frekwencję przeróżnego rodzaju publiki, jak 
właśnie występ trupy murzyńskiej. To już trudno, sen­
sacja i egzotyzm, nowość, wypierają nieraz nawet u 
luuzi prawdziwie kulturalnych, poczucie artyzmu, pięk­
na i estetyki

Wystarczy zaznaczyć, iż ceny biletów wysruDo- 
wano, do niebywale wysokich cer). Cena loży docno- 
oziła podobno do 80 zl.

Niewątpliwie występ i program byt nader ory­
ginalny i egzotyczny. Zcspot murzyński składał się 
z  jazz-banau kjirls i innych.

Program wypetnity inscenizacja, tańce, i panto-
miny.

Jeśli jiS t  coś, oprócz oryginalności i egzotyzmu, 
co można podkreślić to przedewszystkiem pierwszo 
rzędne zgranie całego zespołu, doskonały rytm i 
szalone tempo i zgcie na scenie. Wykonanie niekió- 
rych tańców było doskonale. Do udatnych punktów 
zaliczyć również można „murzyńską scenę śpiewu" 
wykonaną przez czekoladową Arabellę Fields.

Sączę iż tetjo rodzaju występy cieszyć się mo­
gą większem zainteresowaniem np. w niewybrednej 
Ameiyce, Europie trzeba czegoś więcej. Trzy go­
dziny, które trwał występ, huki igardłowego śpie-; 
wi kłapania, gwizdania i klekotania, znurzyły tro­
chę widza. To dobre raz na jakiś czjais i w kabarecie 
lub nocnej kawiarni w wesołem i szampanskiem to- 
waizystwie. Ta Kakafonjó dziwnie ttie harmonizowa­
ła z mi rami świątyni sztuki, jaką jest teatr. Budziło 
to nawet do pewnego stopnia niesmak. E.

Sprawa pangine.
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE SEKCJI KO­

BIET PPS. odpędzie się we czwartek, 19. b. m. o
goazinie 7-m ej wiecz. w lokalu przy ul. SukstuśkiejJ
I. 2 i. Sprawa jest bardzo ważna, pr leto upflasza 
się cały Zarząd o punktualne i konieczne przybycie 

Smulikowska, st-kr. Szpytowa, przew.

POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICOWEGO 
Łyczaków Zieiona, odbędzie się w piątek, dr.ia
20. b. m. o godz. 6.30 wieczorem w lokalu przy ul.( 
Zielonej 1. 7.

POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWF- 
GO PPS. DLA WSCH. MALOPOl SKI odnędzie 
się we Lw ow ie w niedzielę dn. 22  kwietnie ,
o godz 10-ej rano.

Na porządku dziennym sprawy b. ważne 
Bliższe szczngóły w zaproszeniach imiennych.

Uprasza się towarzyszy o niezawodne przy- 
Dycie. Sekretariat Obw.
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T. U. R
W  piątek, 19. b. m. o godz. 7. wiecz. w lokalu 

Zw. Zaw. Kolejarzy, ul. Gródecka 1. 69,, odbędzie 
sie odczyt tow. ZA. Hankiewicza p. t . : ,,Znaczenie 
święta 1. maja dia ldasy robotniczej!'*. ;

T .  T J ,  JŁŁ. ■w 8 t r y j n ,
Dnia 22. kwietnia o 5 popol. (17), Wykład dr. 

AUsinskiego —  Alkoholizm.
Dnia 29. kwietnia o 5 popołudniu (17) Wykład 

dr. Misińskiego - Prostytucja.

VI. ZJAZD HIGJENISTÓW POLSKICH odpędzie 
się dinia 7. i -8. lipca b. r. we Lwowie. Szczegóło­
wy wykaz referatów zjazdowych i program Zjazdu 
zostanie ogłoszony w czasie najbliższym. Adres Komi­
tetu organizacyjnego: Lwowy ul. Piekarska 1. 52.

2  wgdawnfcTw.
Już wyszeoł drugi numeę czasopisma p. t . : 

„Sprawy narodowościowe*^ za styczeń, luty i ma­
rzec, poświęconego baaaniu spraw narodowościo­
wych. Na treść numeru składają się artykuiy:

1) Jan Cchofa: Z historji państwowo- twórczych 
poczynań białoruskich.

2) Zygmunt Stoliński: Niemcy w sejmie i w se­
nacie (1919 1927.

5 N. Feliński: Program Ukraińskiej Socjaiistyaz- 
no- .Radykalnej Partji. \

4) Stanisław Czosnowski: Sprawy mniejszości na­
rodowych w Unji Stowarzyszeń Ligi Narodów'. Kro­
nika Mniejszości narodowe w Polsce. — Kwestje na- ! 
rooowościowe puza Polską, — Sprawy mniejszościowe 
na terenie międzynarodowym. — Recenzje. —  Bi- 
bljografjfa. '

"y^dawnietwa Spółdzielcze.
CHLEB I P IEK flRSTW O . Pod tym tytułem, 

wkrótce wyjdzje z druku praca prot. Witolda Gą- 
nzikiewneza jako pouręcznik dla prowadzących pie­
karnie, ze specjalnem uwzględnieniem piekarni spół­
dzielczych mechanicznych. Całość dzielą obejmować 
będzie 15 arkuszy dru)ku»Ji zaopatrzona jest w olbrzy­
mią ilość rycin, ilustrujących najnowsze zdobycze te­
chniki piekarskiej. Każtjy, mający jakąkolwiek stycz­
ność z piekarstwem powita tę pracę Jako najlepszy 
podręcznik praktyczny, uwzględniający najnowsze zdo­
bycze wiedzy i techniki w tej dziedzinie. Zamówienia 
skierowywać należy na adres Działu Wydjawnictw 
Związku Spółdzielni Spożywców Rzeczyp. Polsk. w 
W arszawie, Mokotów, ul, Grażyny 13. skrz. poczt. 
Nr. 38.

Ważne dla Borysławia I Zagłębia naftowego. - Serja II.
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Rozpoczynam y z dniem dzisiejszym zamieszczanie

l i u p o m i  ^ W e r b u n k o w e g o
Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytelników po­
zyskania dj-a pisma rtaszego

jednego now ego pr&nunreratora.
Jeżeli każdy z Czytelników spełni dziś ten naturalny swój obowiązek, 
Iic2 ha czytelników nuszych w zrosłaby w  dwójnasób.

Kupony te pomieszczać będziemy codziennie przez dni 10. 
Nadsyłane kupony powinny b yć  podpisane pi zez tego Czytelnika, 
który potrafił pozyskać nam nowego prenum eratora. Za pozyskanie  
1 0  prenumeratorów wysyłać będziemy bezpłatnie jeden numer  
wedle zlecenia nadsyłającego.
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Kupon f?"*. 6. Se^ja li.
Zam awiam  niniejszem »Dzienrik LudowTy« do wysyłki pocztą od dnin................. .....

na poniższy ad res :
mnie : nazwisko: .................................................................................................................*/           --------

Z a w ó d :  ........................................................  ... M iejscow ość: ......................

Bliższy ad res :  ..................................................................... ...................................................................................

Należytość w yrów nyw ać będę czekiem P K O .  zawsze w pierwszej poiowie miesiąca.

podpis polecającej:o. podpis zamawiającego.

IN a raty! Za gotówkę!
T a n ie j n iż  w s z ę d z ie  o  2 0 %

M  eble, dywany, o omany, kanapki, łóżka składane, gar- 
mtury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por 

tjery, nai żuty, chodniki, kołdry i t p. — poleca

E .  K o r e n f e i i t  Ł uiiw , B ra je ro w sk ^  4 .

Już wyszła z druku najnowsza broszura
MARJANA PORCZAKA

RELIGJA a POLITYKA
70 gr. CEHA 70 gr.

i jest do nabycia

w Księgarni Ludowej - Szajnocny 2,

Prof. Irv ing Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk
* - »  i  ,  ń

C EN A  2 Z l

W
DO NABYCIA

KS IĘGARN I  LUDOWEJ
U L . S Z A JN O C H Y  2

I
PRZEKŁAD Z  ANGIELSKIEGO

T R E S C
Z n aczen ie  pow ietrza i w ody. — .lak m ieszk ać. — J a k  u b ierać się. —  
P o ż y w ie n ie : ilość i jak o ść  pok arm u . —  R ó w n o w ag a sk ład n ik ów  po­
żyw ienia. — G łów ne zasad y  reg u lo w an ia  w ag i. — T ru ciz n y  zew n ętrzn e. 
O alkoholu i ty ton iu . — H igjen a zębów , dziąseł, jam y ustn ej. — P ra c a ,  
zab aw a a odpoczynek. — O głęb ok iem  oddychaniu. — H igjena ćw iczeń  
cielesn y ch . H igjen a n erw ów  um ysłu . H igjen a publiczna. E u g en in a .

Stron 446, 40 llnatraoji 
tabllo 1 wykresów. Cena tvrlko 9 if . 5 0  gr. Trwała, ozdobna oprawa

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór
rogu* jak żyć, aby być zdrowym.

Dzreło to jest polecone przez M. S. W. Departament Stoiby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r.

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2.
i #

Administracja „D ZIEN N IK A  LUDOW EGO*
przeni esi oną została do lokalu
„K sięgarni Lu d o w e j” Teief.i9 87 ul. Szajnach? 2.
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